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ludności
Przygotowanie się do zimy

Z obrad
Rady Ministrów
(PAP) Wczoraj w Warszawie 

pod przewodnictwem premie­
ra gen. armii Wojciecha Ja­
ruzelskiego obradowała Rada 
Ministrów. W posiedzeniu u- 
czestniczył przewodniczący Sej 
mowej Komisji Planu Gospo­
darczego Budżetu i Finansów 
— pos. Zbigniew Gertych. Na 
porządku dziennym znajdowa 
ły się problemy sytuacji spo­
łecznej i gospodarczej kraju 
Omawiano środki zmierzają­
ce do powstrzymania zjawisk 
kryzysowych, zminimalizowa­
nia ich skutków, a przede 
wszystkim ochrony warunków 
życia ludności. Możliwie jak 
najlepsze przygotowanie się 
do zimy koncentrowało uwa­
gę obradującej Rady Minis­
trów. Chodzi głównie o zapew 
nienie dostaw paliw i energii 
dla tych dziedzin, które mają 
Podstawowe znaczenie dla prze 
trwania społeczeństwa i gospo 
darki przez trudny okres je­
sieni i zimy.

„Solidarność” apeluje 
do załogi HCP 

INFORMACJA WŁASNA 
Apel KKP „Solidarności” o

przepracowanie 8 wolnych so­
bót spotkał się w „Cegielskim” 
ze zrozumieniem, ale wyjątko­
wo trudna sytuacja materia­
łowa nakazuje rozwagę przy 
podejmowaniu decyzji. Jej wy- 

, razem jest apel skierowany do 
załogi HCP przez Komisję Za­
kładową NSZZ „Solidarność” 
o podjęcie na razie pracy w 
wolną sobotę 5 września.

—Zwróciliśmy się do wszy­
stkich pracowników „Cegiel­
skiego” — poinformował nas 
przewodniczący KZ „Solidar­
ności” Bogdan Ciszak — aby 
dla ratowania kraju przed 
upadkiem gospodarczym pod­
jęli w tym dniu pracę przez 6 
godzin. Wynagrodzenie będzie 
przysługiwało jak za pracę w 
sobotę roboczą. .Podejmując 
apel. Zastrzegliśmy sobie jed­
nak prawo podziału zysku za 
pracę załogi w tym dniu.

(bej)

Za tydzień początek roku szkolnego
INFORMACJA WŁASNA

137 500 uczniów szkół pod­
stawowych, a także 57 000 słu­
chaczy szkół średnich różnego 
typu rozpocznie w wojewódz­
twie poznańskim (wraz z 13 000 
swoich nauczycieli) kolejny 
1981/82 rok szkolny.

Dla części dzieci i młodzieży 
pierwszy dzwonek rozlegnie się 
w nowych salach lekcyjnych W 
województwie poznańskim sieć 
szkół zwiększy się o kilka 
obiektów. Nowe placówki oś­
wiatowe otrzymają: Osiedle 
Kopernika w Poznaniu (tutaj 
1 września odbędzie się woje­
wódzka inauguracja roku szkol 
nego), Osiedle Rusa, gnieźnień­
skie Winiary (choć tu przepro­
wadzka trochę się w stosunku 
do pierwszego dzwonka opóź­
ni)' Naukę w nowych pomiesz­
czeniach uzyskanych w byłej 
szkole zawodowej „Metalpla- 
stu” podejmą uczniowie z 
Obornik. I|wie szkoły — w Ma- 
niewie (gmina Oborniki) i 
Szczepankowie (gmina Ostro-

róg) uzyskają status pełnych 
szkół 8-letnich.

Dla około 20 000 uczniów 
uczęszczanie do szkoły wiązać 
się będzie z dojazdami Prob­
lem sprawnego ich zorgani­
zowania. zapewnienia taboru, 
a także stosownych warunków 
w szkole daleko od domu — 
to ważne dla organizatorów 
oświaty w województwie po­
znańskim zadania. Podobnie 
jak i problemy żywienia i do­
żywiania.

1 września — to również ter 
min rozpoczęcia zajęć dla ucz­
niów szkół ponadpodstawo­
wych. Tego dnia zajęcia roz- 
poczną się w 24 liceach ogól­
nokształcących państwowych, 
jednym prywatnym a także w 
prawie stu szkołach zawodo­
wych, które ■ ma do dyspozycji 
młodzież w województwie po­
znańskim. W tym roku, jak

handel, komunikacja, łączność 
szkoły odzieżowe. Preferowa 
no też szkoły przyzakładowe 
jako najściślej powiązane 7 
przyszłym miejscem nracv.

W rozpoczynającym się rokr 
szkolnym — jak się tego do­
magały szerokie kręgi społecz­
ne — wprowadzony zostanie 5 
dniowy tydzień zajęć. Z tyn 
jednak — o czym trzeba wyraź 
nie powiedzieć — wiązać sic 
będą dodatkowe obciążenia 
uczniów, i nauczycieli. Bowiem 
korekty, a dokładniej mówiąc 
cięcia programu obejmą okol* 
6 procent materiału nauczania 
Natomiast czas pobytu uczniów 
w salach zajęć zmniejszy się 
o Około 16 procent. W prakty­
ce oznacza to wydłużony dzień 
dla każdego ucznia, a co z? 
tym idzie — wzrost zmiano- 
wości w szkołach. Stąd też 
wynika konieczność jak najlep-

W Poznaniu

Spotkanie sekretarzy KW PZPR 
z prezydium ZR NSZZ „Solidarność”
Wczoraj w (Collegium Minus 

l niwersytetu/im. Adama Mic- 
k ewieża odbyło się spotkanie 
sekretarzy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
z członkami prezydium Zarzą­
du Regionu Wielkopolska 
NSZZ „Solidarność”. Po zakoń

czeniu rozmów I sekretarz KW 
PZPR Edward Skrzypczak i 
przewodniczący prezydium ZR 
Wielkopolska NSZZ „Solidar­
ność” Zdzisław Rozwalak zło­
żyli kwiaty pod pomnikiem po­
znańskiego Czerwca 1956 r.

Wykopki blisko
wynika z list przyjęć, największej organizacji pracy szkolne4
szym powodzeniem wśród mło
dzieży cieszyły się takie spe- nie odbijał

— tak, aby sobotni wolny czas

cjalności, jak
się na poziomie

gastronomia, wykształcenia młodzieży. (leni

a sprzęt jeszcze niesprawny
INFORMACJA WŁASNA

Historia wraca do szkół zawodowych
(PAP) Wśród wielu zmian 

programowych wprowadza­
nych do szkól -od 1 września, 
do najważniejszych należy 
przywrócenie nauki historii w 
zasadniczych szkołach zawodo 
wych. O wadze społecznej te­
go problemu wymownie świad 
czy fakt, iż w zasadniczych 
szkołach zawodowych pobiera 
naukę milion uczniów. Przy­
wrócenie należnego miejsca i 
rangi edukacji historycznej,

również tej grupy młodzieży. iii. Celowi temu zostały
jest spełnieniem postulatów i porządkowane daleko

pod- 
idące

żądań społecznych dotyczą- zmiany w programie nauki ję
cych podniesienia roli kształ- Zyfca polskiego i wprowadzane 
cenią ogólnohumanistrcznego
całego młodego pokolenia.

W zasadniczych szkołach za 
wodowych. których programy 
pod tym względem były na­
der ubogie, zadanie to ma 
spełniać kształcenie w dziedzi 
nie języka ojczystego i histo-

od nowego roku szkolnego — 
zupełnie nowe — programy 
historii. Przedmiot ten będzie 
wykładany z reguły przez dwa 
lata, przeważnie będzie się 
nań poświęcać 1 godzinę tygod 
mowo w klasach I i 2 godziny 
tygodniowo w klasach II.

Pogoda była w tym roku 
łaskawa dla żniwiarzy — ob­
fite deszcze spadły dopiero 
wtedy, gdy zboża zwieziono do 
stodół i magazynów. Obecnie 
rolniczym tematem dnia sta­
ły się wykopki. Należy się spo 
dziewać, iż tej kampanii towa 
rżyszyć będą podobne kłopo­
ty co żniwom przede wszyst­
kim jeżeli chodzi o maszyny, 
narzędzia i części zamienne do 
nich.

sprzętu. Na 318 pozycji poznań 
skiego oddziału „Agromy” 
przemysł zrealizował w ubie­
głym miesiącu 12. Fabryka czę 
ści ■ zamiennych w Strzelcach 
Opolskich 50 -procent swojej 
produkcji przeznacza na po­
trzeby własnego województwa; 
pozostała dzielona jest na resz 
tę kraju. Największe niedobo, 
ry części zamiennych są do 
kombajnów buraczanych i ko-' 
paczek.

W SKR-ach województwa 
poznańskiego przewiduje się,

W spółdzielniach kółek roi- iż z powodu niemożności wy-

Ambasador Iranu w Szwecji
uwolniony

(PAP) Policja szwedzka uwolni­
ła w poniedziałek we wczesnych 
godzinach popołudniowych amba­
sadora Iranu w Sztokholmie oraz 
tego małżorikę. Byli oni przetrzy 
mywani od sześciu godzin w swej 
rezydencji przez grupę około 30 
studentów irańskich. Do akcji do­
szło w wyniku porozumienia mię 
dzy policją i szwedzkim Minister 
stwem Spraw Zagranicznych. W 
czasie operacji studenci nie sta­
wiali oporu i nikt nie odniósł ob­
rażeń.

9 września br. w Paryżu

Konferencja w sprawie zasad
spłat zadłużenia Polski

(PAP) Zwołana na 9 wrześ­
nia br. do Paryża konferencja 
w sprawie zasad prolongaty 
spłat zadłużenia Polski w ban 
kach zachodnich, która tym ra 
zem będzie obradować z udzia 
łem obserwatora Międzynóro- 
wego Funduszu Walutowego 
(MFW), jest żywo dyskutowa­
nym tematem w szwajcarskich 
i międzynarodowych kołach 
finansowych -Zurychu.

Koła te stwierdzają — rów­
nież w enuncjacjach oficjal­
nych — że niezależnie od fak 
tu udziału obserwatora MFW. 
podstawowe' warunki nrolonga 
ty spłat polskich nie uległy 
żadnym zmianom.

W kołach poinformowanych 
— pisze „Neuę Zuercher Zei- 
tung” — wyraża się przeko­
nanie, że konferencja paryska 
nie przyniesie żadnych spekta­
kularnych wyników.

Międzynarodowe kola 
sowę podkreślają, że o

finan 
przy-

chylnym stosunku banków za 
chodnich do przełożenia płat­
ności polskich . zadecydować 
może przede wszystkim odpo­
wiedni wzrost wydajności pra 
cy w Polscę. Przedmiotem dal 

• szych rozmów będzie też spra 
wa przekazywania przez Pol­
skę informacji, dotyczących 
stanu gospodarki i bilansu płat 
niczego oraz środków, jakie są 
podejmowane na rzecz stabili 
zacji gospodarczej i odbudowi 
równowagi bilansu płatniczego

W negocjacjach dotyczących 
zadłużeń polskich — stwierdź■ 
ją koła finansowe — udziele 
nie Polsce możliwie najkorzy 
stniejszych warunków wiaż 
się wyłącznie z konkretnym 
rezultatami, jakie kraj ten 
osiągnie w zakresie stabiliza­
cji gospodarki oraz w ekspor- 

■ cie.

Decyzja o zamknięciu wszystkich szpitali

Zaostrzenie sytuacji w Peru

niczych i w placówkach Tech 
nicznej Obsługi Rolnictwa 
trwają intensywne prace nad 
przygotowaniem kombajnów 
ziemniaczanych i buraczanych, 
kopaczek ciągnikowych, ko­
lumn pa mikowych, sil os Okom 
bajnów. W Poznańskiem za­
awansowanie remontów kształ ■ 
tuje się średnio w granicach 
70 procent. Mała jest nadzie­
ja na . o tr zyma n ie do d a tkowe go

kenania wszystkich remontów, 
m. in. około 80 kolumn palni­
kowych — na 259 — nie zo­
stanie wykorzystanych Ozna- - 
cza to ponad 50 000 ton nie u- 
parowanych ziemniaków. 
Prawdopodobnie podczas wy.- 
kopków rolnictwo również sko 
rzysta z deklarowanej pomocy 
■technicznej zakładów pracy. 
Potrzebne też będą chętne rę­
ce mieszkańców miast. (zd>

(PAP) Strajkujący od 17 
dni peruwiańscy lekarze zapo 
wiedzieli, że począwszy od po­
niedziałku zaprzestaną udzie­
lać wszelkiej pomocy medycz 
nej we wszystkich szpitalach 
kraju. Liczący 13 000 członków 
Związek Zawodowy Lekarzy 
podjął decyzje o zamknięciu 
praktycznie wszystkich szpitali, 
z wyjątkiem kliniki dziecięcej 
w Limie, wobec odmowy 
przez rząd zadośćuczynienia po

nawianym przez nich żądaniom 
podwyższenia minimalnych upo 
sążeń.

Minister zdrowia w specjal­
nym komunikacie zapowie­
dział zwolnienie wszystkich le 
karzy, którzy nie podejmą pra 
cy począwszy od poniedziałku. 
Negocjacje pomiędzy strajku­
jącymi lekarzami i rządem za 
kończyły się w ub. sobotę nie­
powodzeniem.

Skonfiskowano 1750 kg 
haszyszu

(PAP) Celnicy francuscy 
skonfiskowali na brytyjskim 
jachcie „Conąuest—III” 1750 
kg haszyszu wartości około 
3 min dolarów. Aresztowano 
dwóch obywateli zaehodnionie- 
mieckich.

Spotkanie w Sejmie
w sprawie bydgoskiej

Podróże byłych
prezydentów USA

(PAP) Były prezydent USA 
Richard Nixon przybył w nie­
dzielę z Nowego Jorku do Pa­
ryża. Jego pobyt we Francj. 
ma charakter wyłącznie pry­
watny i potrwa około 2 tygod­
ni. Po wylądowaniu na lotni­
sku w Roissy pod Paryżem 
Nixon nie złożył żadnego oś­
wiadczenia. Nie zamierza spo­
tykać się z żadnymi osobistoś­
ciami oficjalnymi ani* udzielać 
wywiadów.

Tego samego dnia były pre­
zydent Jimmy Carter opuści' 
San Francisco udając się z 10 
dniową wizytą prywatną d« 
ChRL, gdzie ma przeprowadzi* 
rozmowy i wysokimi przedst 
wicielami chińskiego życia po 
litycznego. Agencja AFP przy 
pominą, że jest to pierwsza po­
dróż do Chin Cartera, za któ­
rego prezydentury 1 stycznia
1979 zostały między obu
krajami ustanowione pełne sto 
sunki dyplomatyczne.

Próby usprawnienia 
sprzedaży mięsa

(PAP) Utrzymuje się bardzo siebie cała odpowiedzialność
trudna sytuacja na rynku mię 
sa i jego przetworów. Według

za zaopatrzenie ludności.
_ . _ Przy obecnym poziomie sku

wstępnych prognoz, podi koniec pu (w niektórych dniach spa- 
sierpnia handel będzie dłużny da on do połowy ilości skupy - 
posiadaczom kartek ok. 32 000 * wanych w ub. r.) trudno za­

pewnić rytmiczne dostawy dc 
sklepów, właściwe ich rozłożę 
nie w czasie oraz najpełniejsze

ton ti ponad 1/4 miesięcznego 
przydziału. Podjęto już decyzje 
o przedłużeniu realizacji kartek 
sierpniowych na wrzesień.

Wydaje się że odczuwalna 
poprawa sytuacji nie jest mo­
żliwa bez sięgnięcia do głów­
nych przyczyn spadku skupu, 
-eżą one w opłacalności hodp- 
vli i zaopatrzenia rolnictwa w 
>asze. Obecne załamanie — 
ak się wydaje.— jest w zna- 
znej mierze konsekwencją ob 
użenia przydziału pasz przed 
Kilku miesiącami. Problem ten 
wymaga szybkich rozstrzyg­
nięć, zwłaszcza, że monopoliza 
cja handlu mięsem (zakaz 
sprzedaży na wolnym rynku) 
sprawia, iś władze przejęły na

wykorzystanie tego cennego 
surowca. „Uprzywilejowani” 
w zakupach są ludzie, którym 
czas pozwala ną wystawanie 
w wielogodzinnych kolejkach. 
W znacznie gorszej sytuacji są 
pracujący zwłaszcza, że prak­
tycznie nigdzie nie jest utrzy­
mywana zasada • dwukrotnej 
sprzedaży w ciągu dnia.

W tej sytuacji resort han­
dlu zalecił przedsiębiorstwom 
handlowym ora*- wojewodom 
wprowadzenie sprzedaży mię­
sa bezpośrednio do zakładów 
pracy wasędaie tam gdzie po­
zwalają na to warunki teehni- 
awwe i saniteume.

(PAP) Jak informuje Wy 
dział Prasowy Kancelarii Sej 
mu — w gmachu Sejmu spot­
kali się przedstawiciele Zarżą 
du NSZZ „Solidarność” Regio 
nu Bydgoskiego z pos. Janem 
Szczepańskim, przewodniczą­
cym Sejmowej Komisji Nad­
zwyczajnej d/s Kontroli Reali­
zacji Porozumień z Gdańska. 

.Szczecina i Jastrzębia.
Przedstawiciele Zarządu 

NSZZ „Solidarność” Regionu 
Bydgoskiego wyrazili swoje 
niezadowolenie z powodu nie- 

. zrealizowania pkt. 1 porozu­
mienia warszawskiego, przed­
stawiając równocześnie stano­
wisko w sprawie zobowiązania 
podjętego przez sejmową ko­
misję nadzwyczajną w dniu 8 
czerwca 1981 r. do znalezienia 
rozwiązania i przedstawienia , 
piojektu załatwienia sprawy 
bydgoskiej.

Poseł J. Szczepański potwier 
dził, że Sejmowa Komisja Nad 
zwyczajna d s Kontroli Realiza 
cji Porozumień z Gdańska, 
Szczucina i Jastrzębia podej- 
mie starania we właściwych 
organach rządu i Sejmu o pil 
ne rozpatrzenie omawianych 
spraw,
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odGŁOSy■■■■»
Potrzebny system

pzas wyjść poza deklara- 
v cje. Nie wystarczą już 

słuszne i 'okrągłe zwroty o tym, 
że ludziom starym należy się 
szacunek i pomoc, że inwali­
dzi i chorzy mają prawo spo­
tykać się z wyrozumiałością, 
współczuciem i pomocą.

Wobec tasiemcowych kole­
jek, wobec nadchodzącej zimy, 
rosnących problemów z przy­
niesieniem ze sklepu czegpkol 
wiek z artykułów niezbędnych 
na co dzień; wobec narastają, 
cego zmęczenia kolejkami, 
zniecierpliwienia i braku wy­
rozumiałości (co oczywiście 
da się bez większego trudu u- 
zasadnić) — deklaratywna po 
moc dla ludzi starych nie ma 
sensu. Konieczne są konkret­
ne działania.

Jakie, jak i dla kogo zorga­
nizowane? Na te pytania nie. 
dawno starano się znaleźć od­
powiedź podczas obrad po­
znańskiego Wojewódzkiego 

v Sztabu Gospodarczego.
— Pomoc — uznano — nie 

może być akcją, doraźnym 
działaniem dobroczynnym. Mu 
si być spójnym systemem opar 
tym na dokładnym rozeznaniu 
potrzeb z jednej strony a moż 
liwości — z drugiej.

Trzeba więc wiedzieć (infor­
macje winny napływać z róż­
nych, źródeł — od placówek 
służby zdrowia poczynając, no 
sąsiadach z klatki schodowej 
czy z osiedla kończąc), kto nie 
jest w stanie sam załatwić 
sobie podstawowego zaopatrzę 
nia. Należy do współpracy 
wciągnąć różne zajmujące się 
organizowaniem opieki insty­
tucje i organizacje charytaty­
wne.

Pierwsze propozycje zgłosił 
handel, odpowiedziały organi­
zacje młodzieżowe. Tak więr 
coś zaczyna się zarysowywać 
Nie chodzi jednak o „coś”. lec- 
o stworzenie niezawodnego t 
sprawnego systemu.

JOLANTA LENARTOWICZ

Uchwała Federacji Konsumentów

Handel mlekiem 
— pracą ciągłą 
(PAP) Federacja Konsumen 

tów podjęła uchwałę, w któ 
rej czytamy m. in.: „Zahamo­
wanie produkcji i obrotu mle 
kiem w wolne od nracy sobo 
ty oraz niedziele prowadzi ^o 
niepełnego wykorzystania 
cennego produktu. Dużo mleka 
marnotrawi się również u sa 
mych nabywców zmuszonych 
do kupowania w piątek rano 
na trzy dni. Dlatego też fede 
racja konsumentów występuj* 
z wnioskiem, aby skup, prze 
twórstwo oraz handel mlekiem 
powróciły do pracy ciągłej”.

Rozumiemy — stwierdza da 
lej uchwała — że pracownicy 
handlu i mleczarstwa chca też 
mieć pięciodniowy tydzień pra 
cy. Nie zadamy. bv pracował-’ 
przez siedem dni. ale domap? 
mv sie. abv ich zakłady służv 
ły orze-’ siedem dni konsumen 
tom. Kierownictw^ obu tych 
branż oraz związki zawodowa 
powinny tak zorganizować pra 
ce. bv nowvżsże zadanie kon- 
sum^tńw zostało snełnione.

Ujęto sprawców 
napadu na taksówkarza >

INFORMACJA WŁASNA
Dzięki sprawnej akcji poznań­

skich milicjantów pomyślnie zakon 
cryła się akcja poszukiwania spra 
wców bandyckiego napadu na tak 
sówkarza, Bogumiła W. A oto prze 
bieg zdarzeń w relacji płk. Jerze­
go Przybyła — naczelnika Wydzia 
łu Kryminalnego Komendy Woje­
wódzkiej MO w Poznaniu. .

W minioną sobotę przed wyj­

Uchwała MKR NSZZ „Solidarność”
Ziemia Radomska

(PAP) Zgodnie z wcześniej­
szymi oświadczeniami stron 
w sprawie wznowienia roz­
mów miedzy NSZZ „So­
lidarność” Ziemia Radom­
ska. a komisja rządo­
wą w dniu 20. 08. br. o go­
dzinie 14.00 w sali budynku 
RKS „Radomiak” przy ulicy 
Struga nr 63 w Radomiu sta­
wili się: grupa negocjacyjna. 
Zarząd MKR oraz grupy pro­
blemowe. Zebrani w powyż­
szym składzie stwierdzili, że 
do godziny 17.00 ze strony rza 
dowej nikt nie przybył.

Zważywszy, że głównym 
przedmiotem przerwanych 
przez stronę rządowa rozmów 
w maju br. były postulaty 
NSZZ „Solidarność” Ziemia 
Radomska dotyczące rehabili­
tacji robotników dotkliwie 
skrzywdzonych w czerwcowym 
radomskim proteście 1976 ro­
ku i postulaty ukarania osób 
bezpośrednio i pośrednio od-

Odpowiedź komisji rządowej do rozmów
z MKR NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska

(PAP) W związku z otrzyma 
ną uchwałą Zarządu MKR z 20 
bm. w sprawie wznowienia 
•ozmów pomiędzy grupą nego 
•iacvjna MKR NSZZ „Solidar- 

wść” — Ziemia Radomska a ko 
misją międzyresortową infor­
muje się:

1) Efektywność dalszych ne 
gocjacji wymaga w pierwszym 
rzędzie aktywnego stosunku 
MKR do wniosków przesłanych 
w czerwcu br. w piśmie „Uwa 

komisji rządowej do postu­
latów zgłoszonych przez MKZ 
NSZZ ..Solidarność” — Ziemia 
^adomska”. Uwagi te dotyczy 
v konieczności przedstawienia 
'aktów, zdarzeń i osób biorą- 
wch udział w tych wydarze­
niach. W piśmie tym wskaza­
no także na potrzebę palnego 
dopełnienia przewidzianych 
arzez obowiązujące prawo czyn 
ności proceduralnych a także 
Przedstawienia niektórvch ma 
'oriałów bedacvch zasadniczym 
warunkiem oodiecia działań 
■''•zez właściwe nrganv. którvch 
■•'•'misia w ż^drwm wypadku 
•'‘■tąpić nie może.
przvpomnieć należy, że w‘ 

■z^s-e rozmów prezydium 
MKZ NSZZ ..Solidarność” Zie 
mta Radomska z przedstawi- 
melam’ rządu w Warszawie w 
dniu 17 marca 1981 r. orzed- 
stawic:»i« MKZ stwierdzili, że 
sa w posiadaniu materiałów 
'wiadezacvch o wyrządzonych 
vrzvwd’ch moralnych i mate- 
'talnr^h w czerwcu 1976' roku 
Minister do snraw współpracy 
7e związkam1" zawód owvm: 
zwrócił sie wówczas o pilne 
przedłożenie tvrh materiałów 
->nrikrAś1aiac dażen;e rządu do 
■■adośćHezvń ’'“nia za 
'"rzvwdv. Rozpatrzenie tych 

r im h^u bvłn
: iest iędnvm z zasadniczych 
^^ń komisji.

W toku dotychczasowych 
-ozmów komisja wielokrotnie 
■mormnałą sie o te materiały 
względnie o pilne rozpatrzenie 

snmw na iwjedwrn

ściem zachodnim poznańskiego 
Dworca Głównego PKP do tak­
sówki marki , Dacia” wsiadło czte 
rech młodych ludzi w wieku — 
jak się potem okazałood 15 do 
17 lat, mieszkańców Poznania i Sza 
motuł. Poprosili o zawiezienie ich 
do Napachania. Przy ulicy Ro- 
kietnickiej w Tarnowie Podgór­
nym polecili zatrzymać samochód. 
Obezwładnili kierowcę, grożąc przy

powńedzialnych za tragiczny 
przebieg wydarzeń. należy 
uznać, że obecne władze oba­
wiają się ujawnienia* prawdy 
o tamtych wydarzeniach. Obje 
te problematyka rozmów spra 
wy i postulaty Ziemi Radom­
skiej maja charakter ogólno­
polski. Zrealizowanie tych po 
stulatów byłoby rzeczywistym 
dowodem odnowy i dowodem 
wprowadzania autentycznej 
praworządności PRL.

Przedstawiając powyższe, 
oczekujemy, że prezydium 
KKP weźmie udział w walnym 
żebraniu delegatów NSZZ „So 
lidamość” Ziemia Radomska 
w dniu 22. 08. 1981 r. w Ra­
domiu. Celem uczestnictwa 
prezydium KKP jest bezpo­
średnie zapoznanie sie ze spo 
łeczną sytuacją w regionie po 
oczywistej prowokacji ze stro­
ny rządowej Uważamy, że za 
chowanie sie komisji rządowej 
z jej przewodniczącym Zyg­

namym lub też w zespole ro­
boczym. Zespół negocjujący 
MKZ ani nie przedstawił ma 
teriałów niezbędnych dla pod­
jęcia działań ani nie przystą- 
pił do wyjaśnienia poszczegól 
nych spraw.

Pierwsze walne zebranie de 
legatów NSZZ „Solidarność” 
Ziemia Radomska poparło po­
stanowienia i postulaty zarzadu 
wynikające z tej uchwały. Bio 
rąc pod uwagę napiętą sytua­
cje społeczną w regionie ra­
domskim zjazd zwrócił się do 
premiera o spowodowanie nie­
zwłocznego podjęcia przez ko 
misję rządową rozmów z gru­
pą negocjacyjną NSZZ"~Soli- 
darność” Ziemia Radomska, z 
uwzględnieniem zarzutów do­
tyczących przewodniczącego ko 
misji rządowej Zygmunta Ry 
bickiego.

Bezczynność MKZ w okre­
sie pięciu miesięcy prowadzi 
do wniosku, że zachowanie się 
jej przedstawicieli w czasie 
rozmów ma charakter wyłącz 
nie spektakularny i nie odpo­
wiada potrzebie szybkiego me 
rytoryczneeo załatwienia tych 
snraw zgodnie z interesem za­
interesowanych osób i nączu- 
ciem sprawiedliwości społecz­
nej.

Wygłaszanie wielogodzinnych 
przemówień w obecności oko­
ło 400 zebranych osób nie mo 
że zastąpić rzeczowego wyjaś 
nienia i załatwienia konkret­
nych spraw, które w myśl 
nrzvietycb ustaleń stanowić 
miały przedmiot rozmów.

Wzywa ste MKR „Solidar­
ność” — Ziemia Radomska do 
bezzwłocznego przedłożenia za 
nowiadanvch materiałów, zaś 
W przypadku niespełnienia te 
go wymogu dla przeciwdziała 
nia szkodliwemu przedłuża­
nia oczekiwanych rozwiązań 
zostań ta skierowany beznośred 
ni apel do zainteresowanych o 
przedłożenie niezbędnych matę 
r talów i informacji.
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łożoną do szyi „finką” i dusili do 
utraty przytomności. Nieprzytom­
nego wyciągnęli z samochodu, po­
zostawiając na ulicy, sami zaś od­
jechali skradzioną w ten sposób 
taksówką. Pod odzyskaniu świado 
mości właściciel pojazdu poprosi) 
o pomoc mieszkającego w pobliżu 
rolnika. Do akcji włączyła się mi 
licja. Po niecałych sześciu godzi­
nach napastników zatrzymano w 
Mierzynie (województwo gorzow­
skie). W skradzionym samochodzie 
znajdowały Się towary pochodzą 
ce z włamania do pawilonu han 
dlowego, wartości ponad sto tysię 
cy złotych.

Śledztwo trwa, (zr) 

muntem Rybickim, którego od 
wołania Ziemia Radomska do­
magała się wcześniej, jest na­
stępną próbą uwikłania całego 
związku i kraju w sytuację kon 
frontacji i postępującego chao­
su.

W naszym odczuciu strona 
sądowa już w drugim regio­
nie usiłuje storpedować spo­
kój spofeczny. aby wykazać, że 
ostatni apel KKP o pracę dl? 
kraju w osiem wolnych sobót 
jest fikcją.

Zarząd MKR jednocześnie 
uważa, że kontynuowanie prze/ 
Prokuraturę Wojewódzką w 
Radomiu przesłuchania człoh- 
ków „Solidarności” w związ 
ku z zatrzymaniem wewnątrz- 
związkowego biuletynu „Czer­
wiec 76” stanowią uzgodniona 
ze stroną rządowa akcję bu­
rzenia społecznego spokoju i 
bezpieczeństwa. Pogłębiane 
jest tym samym kryzysową sy 
tuacja w naszej ojczyźnie.

wa nie zaniechała działań w 
okresie zaistniałego — nie z 
jej winy — impasu i konty­
nuowała prace mające na ce 
lu realizację postulatów eko­
nomicznych województwa uzna 
jąc, że racje społeczne są waż 
nieisze od kwestii procedural 
nych. Rezultatem starań korni 
sj’ było opracowanie projektu 
decyzji nr 32/81 Prezydium 
Rządu z dnia 20 marca 1981 r 
w sprawie rozwiązania głów­
nych problemów społeczno-gos 
podarczych województwa ra­
domskiego w latach 1981 — 
1985. która stała się obowią­
zującym prawem z dniem 1 lip 
ca 1981 roku. Decyzja ta wraz 
z uwagami, o których mowa w 
punkcie 1 została przesłana do 
MKZ przy piśmie z dnia 25 
czerwca 1981 r„ na które nie 
otrzymano odpowiedzą.

3) Komisja międzyresortowa 
zdecydowanie odrzuca fałszy­
we sformułowania zawarte w 
uchwale Zarządu MKR z dnia 
20 bm„ obliczone na wprowa­
dzenie w błąd opinii społecz 
net oraz dezinformacje skiehn 
waną bezpośrednio do zagrani 
cznych ośrodków propagando­
wych.

4) Na tle dotychczasowych 
doświadczeń stwierdzić trzeba, 
iż skuteczność negocjacji wy­
maga także warunków techni­
cznych umożliwiających rzeczo 
we prowadzenie rozmów. Po­
mimo przyjętych ustaleń roz­
mowy były dotychczas prowa 
dzone w warunkach utrudnia­
jących merytoryczne rozwiąza 
nia konkretnych problemów’ 
społecznych i spraw obwwate' 
skich. Sadzić należy, że wv 
stąpienia niektórych przedsta 
wicieli MKZ podyktowane bv 
łv interesem wyborczym, a ni* 
koniecznością rozwiązania pro 
blemu.

5) Uzależnienie przez MKR 
dalszego prowadzenia rozmów

Dokończenie na str. 4

W Afganistanie powstał 
Narodowy Front Patriotyczny

(PAP) Minister spraw zagra­
nicznych Afganistanu Szah 
Mohammad Dost zwołał w Ka­
bulu konferencję prasową dla 
dzienniljąrzy zagranicznych na 
której charakteryzując sytua- 
?ję w kraju Dowiedział, że wy- 
iarzenierą politycznym o nie- 
dychanej wadze jest powoła­
nie — pod patronatem Ludo­
wo-Demokratycznej Partii Af­
ganistanu — Narodowego Fron 
tu Patriotycznego, skupiające­

Narada ZBoWiD

Służyć ojczyźnie
INFORMACJA WŁASNA

Wożę raj odbyło się w Pozna­
niu spotkanie przewodniczą­
cych kół, ZBoWiD działają­
cych w woj. poznańskim, w 
którym brał udział prezes Za­
rządu Głównego Związku Wło­
dzimierz Sokorski, poświęcone 
bieżącym problemom pracy tej 
organizacji.

Pierwszy nurt dyskusji doty­
czył spraw socjalno-bytowych 
kombatantów’. Będą one, jak 
stwierdził odpowiadając na licz 
ne pytania i dezyderaty zgła­
szane w tym względzie W. 
Sokorski, ujęte w projekcie 
Karty Kombatanta jaką przy­
gotowuje ZG. Sprawa druga 
to działalność wewnętrzna 
związku i jego miejsce w spo­
łeczeństwie. Integracja we­
wnętrzna, którą trzeba rozwi­
jać i umacniać, pozwoli na 
bardziej niż dotychczas ofen­
sywne i skuteczne wejście do 
środowisk młodzieży szczegól­
nie do szkół średnich i wyż­
szych. Młodzieży trzeba odpo­
wiadać na wszystkie pytania

Komunikat NBP

W sprawie przedpłat na samochody
(PAP) Narodowy Bank Pol­

ski i Ministerstwo Hutnictwa 
i Przemysłu Maszynowego za 
wiadamiają klientów, którzy 
w okresie od 23 marca do 22 
kwietnia 1981 r. wnieśli przed 
płaty na nabycie samochodów 
osobowych produkcji krajo­
wej i nie uzyskali uprawnie­
nia do nabycia samochodu w 
latach 1982 — 1985, co nastę­
puje:

1. W okresie od 11 września 
do 19 września 1981 r. wyzna 
czone Powszechne Kasy 
Oszczędności będą przyjmo­
wały dopłaty od osób, któ­
re dokonały ' przedpłaty na 
samochody marki „Fiat” 
125p i' 126p i nie uzyska­
ły uprawnień do nabycia 
a które chciałyby nabyć samo 
chód marki „Polonez” na na­
stępujące ilości samochodów 
— rok 1983 — 2 500 sztuk — 
dopłata do kwoty co naj­
mniej 165 000 zł; rok 1984 — 
6 750 sztuk — dopłata do kwo 
ty co najmniej 99 080; rok 
1985 — 9 200 sztuk — dopłata 
do kwoty co najmniej 99 000 
zł.

Ilość przędpłat. w poszcze­
gólnych kasach będzie zalimi 
towana. Począwszy od dnia 11 
września 1981 r. Powszechne 
Kasy Oszczędności będą przyj 
mowały wnioski o przeniesie­
nie przedpłaty aż do wyczer­
pania ilości zalimitowanej na 
poszczególne lata.

2. Osoby, które dokonały 
wpłaty na rok 1982 j bez skut 
ku czterokrotnie brały udział

Autokar I „Syrena" „Yoyager II" zbliża się
w płomieniach

(PAP) W niedzielę w godzinach 
popołudniowych w miejscowości 
Ignaców k/Mińska Maz. doszło dc 
wypadku drogowego. Na jadący 
samochód osobowy „Syrena”, oraz 
iadącego równolegle „Poloneza” 
najechał z tyłu z całym impetem 
autokar „Snodowners Travel” z 
Londynu, którym powracała z 
ZSRR 32—osobowa grupa turystów 
holenderskich. W wyniku kolizji 
zapalił się autokar oraz „Syrena” 
w której zginęło troje pasażerów

go wszystkie istniejące maso 
we organizacje społeczne.

Mówiąc o stosunkach z są­
siadami, min. Dost zaznaczył 
że Afganistan dąży do usta 
nowienia pokoju i stabilizaci5 
w regionie. Wzywamy naszych 
sąsiadów — Pakistan i Iran — 
by wspólnie z nami zasiadły z? 
stołem rozmów w celu osiąg­
nięcia politycznego uregulo­
wania rozbieżności politycz­
nych.

zaspakajać jej potrzebę wiedzy 
o dziejach najnowszych . i w 
ten sposób kształtować jej po­
stawy i patriotyzm.

Takie działania uważają 
członkowie ZBoWiD w woj. 
poznańskim za swój podstawo­
wy obowiązek społeczny. Jed­
nocześnie przekonani są, ii 
konstruktywną, służącą ojczyź 
nie pracę można prowadzić w 
warunkach spokoju. Tę myśl 
zawiera apel przyjęty na wczo 
rajszym spotkaniu. Czytamy w 
nim między innymi: „W obec­
nej sytuacji, tak jak w obliczu 
śmiertelnego niebezpieczeń­
stwa, potrzebny jest spokój, 
opanowanie i ofiarna praca. 
Zrzeszeni i zintegrowani w jed 
nej organizacji żołnierzy róż­
nych pól bitewnych I ofiar hit­
leryzmu zwracamy się do wszy 
stkich ludzi dobrej woli, któ­
rym drogie są przyszłe losy 
naszego państwa, o poparcie 
czynem programu wyjścia z 
kryzysu, uchwalonego na, IX 
Nadzwyczajnym Zjeździe 
PZPR. (s-f) 

w losowaniach uprawnień, 
zgodnie z ogłoszonymi uprzed 
nio zasadami otrzymują upraw 
nienie do nabycia samochodu 
w 1986 r. potwierdzenia przy­
jęcia przedpłaty na rok 1986 
w październiku 1981 r. zosta­
ną przesłane zainteresowanym, 
którzy od 1 listopada 1981 r. 
będą mogli dokonywać wpła­
ty miesięcznych rat. Losowa­
nia kolejności nabycia samo­
chodów odbędą się w I półro 
czu 1985 r.

3. Osobom, które dokonały 
wpłaty na lata 1983 — 1985, 
nie wylosowały uprawnień do 
nabycia samochodu i nie sko­
rzystały z możliwości przenie 
sienią przedpłaty na samo­
chód marki „Polonez” — za­
pewnia się nabycie samocho­
dów w latach 1987 — 1989.

W związku z tym zaintere­
sowanym proponuje się pozo­
stawienie _ wkładów w Pow­
szechnych Kasach Oszczędno­
ści z oprocentowaniem w wy­
sokości 8 proc, w stosunku 
rocznym na rzecz klienta i 2 
proc, w stosunku rocznym na 
rzecz modernizacji przemysłu 
i rozwoju zaplecza. Potwierdzę 
nia przyjęcia przedpłaty na 
lata 1987 — 1989 zostaną prze 
słane zainteresowanym w IV 
kwartale 1981. Wpłaty ratalne 
będą dokonywane od stycznia 
1982 do grudnia 1986. Ustale­
nie uprawnień i kolejności w 
poszczególnych latach zostanie 
dokonane w trybie losowania 
w I półroczu 1986 r.

do Saturna
(PAP) O godz. 23.25 czasu 

wschodnioamerykańskiego we 
wtorek, czyli o 5.25 w środę nad 
ranem czasu warszawskiego ame­
rykańska sonda kosmiczna „Vo- 
yager II” dokona przelotu koło 
planety Saturn.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenia duże 
• rozpogodzeniami 1 przelotnymi 
ipadami deszczu.
Temperatura maksymalna od 

plus 18 do plus 20 stopni, mini­
malna od plus 8 do plus 10 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 1 Koninie 14 stopni, 
Kaliszu 13 stopni, Lesznie 17 stop­
ni i Pile y stopni: ciśnienie 756,4 
mm czyli 1008, 4 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Adam Henke
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Dlaczego podwyżka cen jest konieczna

Krytykują mnie i chwalą za optymizm
Rozmowa z prof. Zdzisławem Krasińskim — ministrem pełnomocnym 

do spraw reformy cen, przewodniczącym Państwowej Komisji Cen

Kiedy rozmawialiśmy w 
kwietniu o propozycji 
reformy cen opracowa­

nej pod pańskim kierownic­
twem w poznańskiej Akade­
mii, powiedział pan, że średni 
wzrost cen żywności powinien 
wynosić około 67 procent przy 
rekompensacie 750 złotych. 
Tymczasem nowe ceny przetwo 
row zbożowo-mącznych, jakie 
będą jihyba obowiązywać od 
31 sierpnia, są znacznie wyż­
sze. Dlaczego?

— Propozycję, o których 
„Głos” informował w kwietniu 

pierwszy w polskiej prasie 
— były plonem badań i obli­
czeń zakończonych w grudniu 
ubiegłego roku. Od tego czasu 
znacznie podniesiono ceny sku 
pu zboża. To najważniejsza 
przyczyna wyższej, niż kiedyś 
przewidywałem, podwyżki cen 
artykułów zbożowych. Na mar 
ginesie: podniesienie cen skupu 
zboża przyniosło na razie nie­
wielki wzrost podaży. Chłopi, 
dysponując pieniędzmi, za któ­
re nie mają co kupić (myślę 
także o nawozach mineralnych, 
o maszynach) . dochodzą do 
wniosku, że nie ma sensu wię­
cej wytwarzać, bo za dodatko­
we pieniądze też przecież ni­
czego nie kupią.

_— Słyszałem opinię, że po­
nieważ nikt nie kupuje więcej 
niż może zjeść, należałoby zre­
zygnować z wydatnego podno­
szenia cen, szukając innych 
sposobów zrównoważenia ryn­
ku...

— Pewnie pan także słyszał; 
że po co podnosić ceny, jeśli 
półki nadal będą puste, a jeśli 
nawet po podwyżce towar się 
na nich znajdzie, to i tak nikt 
go nie będzie w stanie kupić. 
Oczywiście: po zmianie cen 
żywność nazajutrz nie pojaw: 
się w obfitości. Jest jednak 
ogromna szansa, że po kilku 
tygodniach zacznie jej przyby­
wać. Po pierwsze dlatego, że 
w gospodarstwach domowych 
przestanie być marnotrawiona. 
No przecież sporo artykułów 
spożywczych, kupionych na za­
pas, musi się zniszczyć. Kiedy 
w ubiegły piątek przyjechałem 
do domu w Poznaniu, nie mog­
łem wejść do kuchni Okazało 
się. że moja żona, słysząc w 
radiu o mającej nastąpić pod­
wyżce cen przetworów zbożo­
wych, wykupiła na kartki cały 
przysługujący rodzinie prz\- 
dział mąki. A ponieważ już 
miała zapasy, to —- znam pr?J 
cięż oszczędne gospodarowa­
nie we własnej rodzinie — mą­
ki tej nie zużyjemy i przez pół 
roku. Część na pewno ulegnie 
zniszczeniu. Po wprowadzeniu 
nowych cen zniknie więc- takie

Gdybyśmy kiedyś w sklepie 
z odzieżą zobaczyli czło­
wieka, który bez przy­

miarki kupuje kiika jednako­
wych garniturów, trudno by­
łoby się powstrzymać od zna­
czącego ruchu ręką wokół czo­
ła. Dzisiaj nie dziwią już żad­
ne, najbardziej nawet irracjo­
nalne zachowania klientów...

Dziwią natomiast tych, któ­
rzy po wielogodzinnych wę­
drówkach po sklepach Wraca­
ją do domu z jednym słoikiem 
dżemu — informacje, że orze- 
mysł pracuje, część zakładów 
wykonuje zadania planowe ba. 
bywają i takie, które produku­
ją więcej towarów niż przed 
rokiem. Co się więc dzieje z 
tymi wyrobami

Powiedzmy od razu, że w su­
mie jest ich mało, stanowczo 
za mało w stosunku do potrzeb 
popartych konkretnymi środ­
kami pieniężnymi. Zarabiamy 
o 22 procent więcej, niż przed 
rokiem. Na rynek „cisną” więc, 
jak mówią ekonomiści, docho­
dy o ponad jedną piątą więk­
sze. A do tego — zasoby pie­
niężne ludności czyli wszystkie, 
często wieloletnie oszczędnoś­
ci, które w warunkach infla­
cji j zapowiadanych podwyżek, 
usiłujemy ulokować w towa- 
r

Wydatki ludności na towary 
i usługi wzrosły w tym roku o 
12 procent- w norównaniu z 
ubiegłym. kadźmy spra­
wiedliwi: nr7“-"^ł produkcji 
nie zwiększ”! To my byliśmy 
zmuszeni obrrżyć swoje wy­
magania: wykupTśmy wszyst­
kie zapasy magazynowe, nawet 

marnotrawstwo. Ale nie tam 
jest ono największe. Jeszcze 
więcej żywności marnuje się w 
zakładach brzetwórczych. „Ope 
ruje się” tam towarem o bar­
dzo niskiej cenie, prawie bez­
wartościowym, któ:rego właś­
nie dlatego zupełnie się nie 
szanuje. I tp jest drugie, jesz­
cze większe niż gospodarstwa 
domowe, źródło oszczędzania 
żywności.

— Twierdzi więc pan mini­
ster, że większe ilości towa­
rów w sklepach po dokonaniu 
reformy cen nie będą po­
chodną faktu, że nikt niczego 
nie będzie w stanie kupić?

— Nie, nie na tym to będzie 
polegać. Spożycie się nie zmniej 
szy, ale będzie ono racjo­
nalnie „rozłożone”. Aby towar 
był w sklepach, trzeba go wię 
cej o pięć procent niż obecnie, 
marnujemy zaś piętnaście pro­
cent żywności.

— I właśnie na możliwości 
oszczędzania żywności opiera 
pan swoją wiarę w to, że pod­
wyżki cen spowodują pojawie­
nie się towaru w sklepach?

— Oczywiście, cena będzie 
wreszcie sygnalizować: gospo­
darujmy ostrożnie.

— Czy podwyżka cen na to­
wary, których nie ma w skle­
pach, może jednak przyczynić 
się do zrównoważenia popytu 
z podażą?

— W sklepach praktycznie 
nie ma niczego, a przecież pro­
dukcja w pierwszym półroczu 
była niewiele niższa niż w ana­
logicznym okresie ubiegłego 
roku. A więc produkujemy 
prawie tyle samo, lecz z po­
wodu pięćsetmilionowego na­
wisu inflacyjnego każdy to­
war, który się pojawia, znika 
ze sklepów. W wielu gospodar­
stwach domowych lub u speku 
lantów tworzą się ogromne za­
pasy.

— W związku z podwyżką 
cen przetworów zbożowych 
przyjęto, że w zasadzie wszyscy 
otrzymają jednakową rekom­
pensatę w wysokości 150 zło­
tych. „Solidarność” proponuje 
dopłaty zróżnicowane, w za­
leżności od wysokości wyna­
grodzeń i rent, co jest chyba 
słuszniejsze Czy zanosi się 
więc na kolejną kampanię wza 
jemnych oskarżeń i pomówień 
o złą wolę?

— Nie! W czerwcu, na bydgo 
skiej konferencji żywnościowej 
„Solidarności”, zaproponowa­
łem właśnie rekompensaty zróż 
nicowane, lecz wtedy — ze 
względu na wzrost dochodów 
związany m. in. z wypłacaniem 
dodatku drożyźnianego — zo­
stała ta koncepcja odrzucona. 
Ale po przemyśleniu sprawy 

Gdzie sq towary?

Kupię wszystko
buble stały się w tych warun­
kach towarem. Kiedyś kłotpo- 
tano się w handlu, co zrobić 
Atdużą liczbą czarno-białych te­
lewizorów. które zalegały ma­
gazyny. Sprawa się teraz roz­
wiązała: wolimy mieć w miesz 
kaniu dwa odbiorniki, niż zło­
tówki. które z dnia na dzień 
mają mniejszą wartość. Na tej 
zasadzie wykupiliśmy prawie 
wszystko: radia, lodówki, bie­
liznę pościelową, ręczniki. I 
wykupujemy dalej, chociaż 
możliwości mamy coraz mniej­
sze. Bo zapasy się skończyły, 
a bieżąca produkcja... No właś­
nie: ęzy pełną parą pracują 
tylko w paczkami ach herbaty?

Dyrektorów zakładów dostar 
czających towary na rynek 
prowokuję czasem takim zda­
niem — półki puste, wasza za­
łoga siedzi pewnie z założony­
mi rękoma. — Oburzają się: 
— Niech pani przyjdzie zoba­
czyć, jak ludzie pracują. Czę­
sto z większym wysiłkiem, niż 
•dotychczas, bo trudności zao­
patrzeniowe powodują, że trze 
ba nadrabiać czas tracony cze­
kaniem na surowce, zmieniać 
technologie, wzory, dostosowy­
wać asortyment produkcji do 
otrzymywanych materiałów.

Co jednak nie zmienia faktu, 
że często straconego czasu już 
nie da się nadrobić, że pew­

nych wyrobów opartych na su­
rowcach importowanych w 
ogóle już się nie produkuje, a 
inne w zmniejszonej ilości. Ale 
nawet te, których wytwarza 
się więcej, są w sklepach nie­
osiągalne. Bo takie już są 
mechanizmy rynkowe, że rzą­
dzą nimi nie tylko prawa eko- 
nomiczne, ale także psycholo­
giczne, dominujące w warun­
kach tak ogromnej nierówno­
wagi, jak teraz u nas. Wystar­
czy kilkuprocentowe zmniej­
szenie produkcji jakiegoś to­
waru, żeby powstało wrażenie, 
że już w ogóle nie jęst wytwa 
rżany. Wystarczy, że raz nie 
dopisze transport i czegoś nie 
dowiozą, -to już ten artykuł 
znajdzie się na liście wykupy­
wanych. A czasem wystarczy 
nawet plotka.

Trzeba sobie uświadomić: jeś 
li mamy w łazience nie jedna 
tubkę pasty do zębów, jak kie­
dyś, ale — powiedzmy — trzy 
to teraz jej produkcja musia- 
łaby być co najmniej trzykrot­
nie większa, żeby przywrócić 
tej paście należne jej miejscp 
na półkach sklepowych, a nie 
w domowych zapasach. Szam­
ponów produkuje się więcej 
niż w roku ubiegłym podobnie 
płynów do prania. I też ich nie 
ma.

Producenci snówią: Nasze

„Solidarność” doszła do słusz­
nego wniosku: grupy zamoż­
niejsze muszą otrzymać niższe 
rekompensaty niż ludzie Myją­
cy skromnie czy w niedostat­
ku.

— Dlaczego więc rekompen­
saty na razie będą jednakowe?

— Docelowo zostaną one zróż 
nicowane. Teraz jednak ze 
względów technicznych przyj­
mujemy 150 i 200 złotych na 
osobę. Po to, żeby móc wypła­
cać co miesiąc zróżnicowane 
rekompensaty, trzeba przygo­
tować do tej pracy około dwa­
dzieścia tysięcy już w biurach 
zatrudnionych ludzi. To wy­
maga około trzech miesięcy, a 
z nowymi cenami chleba cze­
kać nie można.

— Kiedy zostaną podwyższo­
ne ceny innych produktów? 
Biuro Polityczne Komitetu 
Centralnego PZPR opowiedzia 
lo się przecież za przeprowa­
dzeniem reformy cen w kilku 
etapach...

— W następnym podniesione 
zostaną ceny węgla, elektrycz­
ności i produktów paliwowo- 
energetycznych Potem — chy­
ba na przełomie obecnego i 
przyszłego roku — mleka i je­
go przetworów, tłuszczów roś­

linnych oraz cukru. Pozostało­
by mięso i jego przetwory. No 
we ceny wprowadzone tu będą 
stopniowo przez cały 1982 rok 
przy utrzymaniu w tym okre 
sie systemu kartkowego 
„Głos Wielkopolski” dowiadu 
je się o tym pierwszy.

Wysłuchuje pan ostatnic 
— i czyta — liczne uwagi tak 
zwanych szarych obywateli o 
propozycjach reformy cen. Za 
co ganj się pana najczęściej?

— O, jest to pytanie, które 
go mi jeszcze nie zadano. Eme 
ryci i renciści mają mi za złe 
głównie mój optymizm. Uwa­
żają — nie wierząc w uczci­
wość rekompensat — że sta­
ram się ich oszukać.

— Czy zdarza się, że pańscy 
słuchacze czasem jednak pana 
chwalą, popierają?

— Owszem. Chwalą mnie... 
także za optymizm, za dyna­
mizm. Ale — te moje cechy 
podobają się ludziom młodym

— Czy pan się nie obawia 
że nazwisko Krasiński stanie 
się synonimem największej 
nieudanej operacji ekonomicz­
nej?

— Nie, oczywiście nie. Je­
stem przekonany, że się powie 
dzie owa ogromna operacjf 
upoftąd ko wania gospodarki 
czego elementem jest rozpoczy 
nana właśnie reforma cen.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

Czy od mojej choroby też 
mam wziąć urlop? Czy na 
kazać sobie dobre samo­

poczucie do czasu, kiedy moja 
pani doktor wróci z wcza­
sów?...”

Głos dzwoniącego do naszej 
redakcji czytelnika był pełen 
rozżalenia i zwyczajnej złości.

Urlop. Wiadomo, że w mniej 
szym, lub większym stopniu de 
zorganizuje codzienne życie 
tych ludzi, którym okres kani 
kuły przyjdzie spędzać w swo 
jej miejscowości, przy zwy­
kłych normalnych obowiąz­
kach. Nieczynny sklep zamknię 
ty punkt usługowy, zamknięta 
restauracja, inne godziny otwar 
cia tej czy innej placówki... Co 
robić? Trudno — trzeba 
orzejść parę ulic dalej, 
szukać drzwi. na których ta­
bliczka „z powodu urlopu nie­
czynne” została już zdjęta, 
bądź jeszcze nie wywieszona.

Jednakże z placówkami leczni­
czymi sytuacja wygląda inaczej. 
Nagle występujące dolegliwości, 
złe samopoczucie, obawa przed po 
gorszeniem, zagrożeniem, wymaga 
ją działania natychmiastowego; 
Człowiek czuje się mairnle i ocze 
kuje szybkiej pomocy. Kiedy więc 
w tym stanie ciała 1 ducha spo­
tyka zamknięte drzwi zamiast wy 
ciągniętej ręki — r.daje się być 
bezradny. Czekać nie może, szu­
ka więc innych dróg wyjścia. Albo 
też ryzykując wydatne pogorsze­
nie zdrowia — odkłada leczenie do 
oowrotu lekarza. Nie potrafi przy 
tvm wszystkim znosić przeciwnoś 
ci z pogoda filo^bficzną. I jest 
to zrozumiałe.

Problem urlopów w służbie 
zdrowia wraca co roku z więk 
szym lub mniejszym natęże­
niem. Tego lata, a dokładnie 
teraz, w sierpniu, nabrał roz­
miarów znaczących. Ludzie po 
wiadają. że cudem jest dostać 
się do lekarza, że chyba z 80 
orocent medyków właśnie wy 
noczywa.

— Czy tak jest w istodie, co 
na to Wojewódzki Wydział 
Zdrowia, odpowiedzialny orze

Kto kupi elektryczne „kury”

Zakłady Produkcji Sprzętu I Urządzeń Drobiarskich w Gostyniu 
(Leszczyńskie) są jednym z producentów sprzętu i urządzeń do 
wylęgu i hodowli drobiu. Wstrzymanie inwestycji spowodowało 
wycofanie zamówień, w związku z tym na terenie zakładu w Go­

styniu na odbiór czeka 400 elektrycznych kwok (na zdjęciu).
Fot. „Głos” — R. Królak

magazyny i handlowe prze­
niosły się teraz do magazynów 
domowych. Już kiedyś była 
taka moda, że jeśli jakiegoś 
towaru zabrakło, zwalano wi­
nę na klientów i wzmożony 
\yykup. Wtedy trzeba było do 
tego podchodzić z rezerwą, ale 
dzisiaj jest inaczej. To już nie 
jest anegdota, lecz nasza co­
dzienność: stajemy na końcu 
tasiemcowej kolejki, która oz­
nacza, że jest okazja coś kupić. 
„Co dają?” „Pani, nie wiem, 
ale coś jest” Przyda się wszy­
stko, bo nawet jeśli dzisiaj pły 
hu do mycia naczyń nam nie 
brakuje, to przecież nie zepsu- 
Je się. dobrze mieć w zapasie
„Dają” po kilogramie żółtego 
sera, to nie kupimy 20 deka- 
gramów, nawet jeśli się zepsu- 
je. \

„Dali” kartki. Na mięso, cu­
kier — dla nikogo nie jest za 
dużo Ale inne produkty — nie 
wszyscy dotychczas kupowali 
kaszę, płatki owsiane, czy ryż 
Teraz kupują, bo skoro jest 
ta kartka... Albo papierosy — 
kto nie pali, nie stał w kolejce.

teraz wszyscy, mają przy­
dział więc kupują. Jedni da­
dzą znajomym, inni będą prze 
chowywać. Kartka jakby „ter­
roryzuje”. stwarzając psycho­
logiczny przymus kupowania. 
To jeszcze jeden dowód na

Dylematy pacjentów

Z powodu urlopu 
przerywam chorobę

cięż za takie zorganizowanie 
opieki medycznej, aby była ona 
ciągle dostępna?

— Na 167 lekarzy zatrudnić 
nych w poznańskich rejonach, 
w podstawowej opiece lekar­
skiej (ona bowiem wyznacza 
pierwszą i najbardziej odczu­
walną linię) —. mówi dr Wan 
da Hejduk, w pierwszej poło­
wie sierpnia na urlopie prze­
bywało 45 osób. Do tego jed­
nakże dodać trzeba kilkanaś­
cie osób posiadających w tym­
że czasie zwolnienie L-M, co 
oczywiście jest poza urlopo­
wym planem. Najtrudniej do 
„swego” lekarza dostać się na 
Nowym Mieście, a celuje w 
tym — Osiedle Piastowskie. 
Jeśli chodzi o opiekę pediatry­
czną, co jest drugim istotnym, 
elementem podstawowego za­
bezpieczenia medycznego 1— 
sytuacja wygląda podobnie.

Zamknięcie jednych drzwi 
poyroduje natychmiastowe — 
co wydajeT się rzeczą absolut­
nie oczywistą — Dukanie do 
innych. Czasem do spółdzielni 
(zagęściło się obecnie w tam 
tejszych poczekalniach), cza­
sem do wieczornej pomocy (któ 
^a niestety też dotknięta jest 
„rlonami). Najczęściej jednak 
•'aejenci stukała pomocy w po 
■mrowiu. Rozgoryczeni, chorzy. 
41: — mówią:

Mahometa — Mahomet do 
Skoro nie nrzvięto 

w gabinecie, dokąd Doszedłem 
— niech teraz przyjadą”. Fakt 
ten. wvtłnm^czalnv z nunktu 

drop i a nbnre^o człow:^i’"‘ 

to, że równo wcale nie znaczy 
sprawiedliwie. A jeśli do teg- 
wszystkiego dodamy spekula 
cję, o której już napisano wię 
cej, niż na ,to zasługuje — to 
nie trudno zrozumieć, dlaczego 
nasze sklepy wyglądają tak. a 
nie inaczej.

Nie chciałabym, żeby czytel 
nicy zrozumieli ten artykuł tak 
nie ma towarów, to zwalają n- 
nas winę. I chociaż nie bar 
dzo mogę zrozumieć tych, któ 
rzy wykupują po kilka me­
trów płótna, a nawet całe be 
le tkanin, to i tak uważam, że 
wykazują ludzie dużo cierp1’ 
wości w tych jakże ugiaż1; 
wych codziennych zakupach

Zakłady przemysłowe nu 
mają jednak w tej sytuaci 
żadnych szans zaznaczania sw< 
jej obecności na półkach skle 
pów. Załogi przedsiębiorstw 
rynkowych nie próżnują, cho 
ciąż kłamstwem byłoby twier 
dzenie, że produkują tyle, c< 
kiedyś: ogółem w III kwartale 
dostawy na rynek będą o 10 
procent mniejsze, niż w roku 

.ubiegłym. Nie można się więc 
na razie spodziewać zmnieiszo 
nia braków towarowych Ab 
nawet gdyby produkcja stop 
niowo się zwiększała’ to i tak 
na obecnym etapie potrzebna 
już jest nie ewolucja 
lecz rewolucja. Cen i ca­
łego systemu ekonomicznego 
Tylko wtedy i to też nie od 
zaraz, możemy dojść do uzy­
skania równowagi na tym te­
raz już zupełnie rozregulowa­
nym rynku.

GRAŻYNA SZULAK

powoduje jednak dalsze dezor 
ganizowanie i tak dotkniętej 
urlopami całej służby zdrowia. 
Przerodzenie się karetek porno 
cy doraźnej w ambulatorium 
na kółkach w gruncie rzeczy 
me zadowala nikogo. Wydłuża 
się bowiem czas oczekiwania 
na przyjazd z pomocą, zmniej 
sza dyspozycyjność. Przemęczę 
ni lekarze pogotowia (notuje 
się po kilkaset wezwań w cią 
gu dyżuru) nie są oni specjal­
nie uprzejmi, ani specjalnie- 
troskliwi. Załatwiają najczęś­
ciej „masówkę”, nie podejmu­
ją właściwego leczenia.

Tak więc szczęście mają ci, 
którym nie przypadlo choro­
wać w czasie kanikuły. Nie­
mniej jednak kilka pytań na­
suwa się uparcie. Czy w służ­
bie zdrowia obowiązuje piano 
wanie urlopów? Dlaczego więc 
podpisano aż tyle kart na je­
den miesiąc?

— Sądziliśmy — mówią or­
ganizatorzy — że tak jak w la 
tach ubiegłych lekarze zechcą 
przyimować zastenstwa i w ten 
sposób można będzie jakoś za 
nelnić puste gabinety. Tak zwy 
kle bywało i zakłócenie urlo- 
nowe można było przejść w 
miarę bezboleśnie. Tymczasem 
w tvm roku lekarze nie chcą. 
Mńw;a żn ca wwwml. że mii

rn nrosłć ^ek ich b*e
gać? — hm nrzecłeż nie muszą.

A nrzecłeż — iednak są na­
dal służbą zdrowia.

JO’, A bnr a a utowtCZ

Po w 1922 roku

Nie odzyskano. . . .  
szczerozłotej

głowy św. Wojciecha
I ist naszego czytelnika
•“ (Zdzisława Cyplika z Po 

znania) przypomniał bardzo 
odległą w czasie sprawę:-, wie­
le lat przed drugą wojną świa 
tową z gnieźnieńskiej katedry 
została skradziona szczerozło­
ta rzeźba, przedstawiająca gło 
wę św. Wojciecha. Autor listu, 
nie pamiętając dalszych lozów 
■ wyników prowadzonego wów 
czas śledztwa, zwrócił się do 
..Głosu” o przypomnienie i — 
jeśli to możliwe — podanie bliż 
szycjh szczegółów na temat tej 
bulwersującej wówczas społe­
czeństwo kradzieży.

Spełniając prośbę czytelnika, 
zwróciliśmy się (i jak się oka­
zało, trafiliśmy właściwie) do 
wojewódzkiego konserwatora 
zabytków w Poznaniu Hertry- 
ka Nowakowskiego. To, czego 
się dowiedzieliśmy, przedsta­
wiamy na łamach w przeświad 
•zeniu, że sprawa, chociaż tak 
dawna, zainteresuje ogół na­
szych czytelników.

Otóż tego śmiałego włama­
nia do skarbca katedry w 
Gnieźnie dokonano w przedpo 
tudniowych godzinach 11 Lipca 
1923 r. Złodzieje skradii wiele 
bardzo cennych, także o war­
tości zabytkowej, przedmio­
tów, związanych z liturgią ko­
ścielną i kultem religijnym. 
Ich łupem padły złote i srebr­
ne kielichy mszalne, złota mon 
strancja oraz najcenniejszy 
przedmiot: złęty relikwiarz z 
głową św. Wojciecha. /Niepo­
wtarzalny tym bardziej, że .wy 
konany w 1494 r. Jego twórcą 
był złotnik Jakub z Poznania.

Dochodzenia, prowadzone w 
latach iniędzywojennych, nie 
zdołały ujawnić sprawców wła 
mania, a zrabowane dzieła 
sztuki złotniczej nie zostały do 
dzisiejszego dnia odnalezione. 
Kultura polska poniosła weku 
tek tej grabieży dodatkową 
(obok grabieży podczas wojny) 
niepowetowaną stratę, (zk)
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Przemysł produkuje, a sklepy puste...
(PAP) Wartość dostaw ma­

szyn i narzędzi rolniczych, zme 
chanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego, sprzętu 
elektronicznego, samochodów, 
rowerów oraz innych wyro­
bów trwałego użytku — 
wbrew pozorom — nie zmala 
la, ale nawet nieznacznie wzro 
sla w porównaniu z ub. r. W 
ciągu, minionych 7 miesięcy 
bieżącego roiku trzy resorty 
połączone ostatnio w' jedno 
Ministerstwo Hutnictwa i 
Przemysłu Maszynowego — 
dostarczyły na rynek wyroby 
za 99,2 mld zł. To jest o 1,3 
proc, więcej niż w takim sa­
mym okresie 1980 r. w tym 
czasie zrealizowano prawie 70 
proc, zadań rocznych, które 
wynoszą 142,8 mld zł. Tak 
więc błyskawiczne znikanie 
towarów ze sklepów i maga­
zynów — zdaniem przedstawi 
cieli resortu hutnictwa i prze 
mysłu maszynowego — jest 
przede wszystkim wynikiem 
dużej ilości pieniądza na ryn­
ku i ucieczki od niego, a tak­
że pewnego spadku dostaw 
niektórych wyrobów, szczegól­
nie poszukiwanych.

Na 16 grup wyrobów obję­
tych nadzorem resortu, dosta­
wy 15 grup zostały wykonane, 
niektóre nawet z nadwyżką. 
Dotyczy to zwłaszcza sprzętu 
elektronicznego oraz ciągników 
i maszyn i wielu rodzajów, 
sprzętu rolniczego, których do 
stawy do handlu wiejskiego, ą 
więc dla rolnictwa indywidua! 
nego znacznie wzrosły. War­
tość dostaw ciągników i ma­
szyn oraz urządzeń dla gospo­
darstw indywidualnych szacu­
je się na 9,5 mld zł., co ozna­
cza wykonanie w 73 proc, za­

Oburzenie sięga granic

Leki „Na ratunek" 
zalegają na Okęciu 

"(PAP):W ubiegłym.ty.godńiu„leków__o przesyłce dyrektora
pracownicy Urzędu Celnego z 
portu lotniczego „Okęcie” po­
informowali PAP, że od 10 dni 
leżą w hali dworca trzy kar­
tony leków, które nadeszły ze 
Stanów Zjednoczonych samolo­
tem „SAS”. Adresatem przesył 
ki był bank leków „Na ratu­
nek” NSZZ „Solidarność”. Mi­
mo 5 teleksów przesłanych do 
adresata, leki te nadal oczeki 
wały na odbiór, budząc nieno 
kój celników, że. mogą utracić 
wartość. Należy jednak wyjaś^ 
nić. że do odbioru takich prze 
syłek upoważniony jest — w 
myśl porozumienia — „Ce- 
farm” i z jego to winy leki tak 
długo n;e bvłv odbierane. Bank

Są frytki, nie ma ceny
(PAP) Wydział produkcji fry 

tek w Tarnowskiej • Chłodni 
Składowej (należącej do kom­
binatu „IglooDol”) pracuje na 
pełnych obro+p^b. Codziennie 
wytwarza od 20—25 ton tego 
specjału.

Od rozpoczęcia produkcji w 
dniu 28 lioca br wytworzono 
blisko 300 ton frytek. Tylko 
130 ton rozprowadzono do za­
kładów gastronomicznych i 
handlu. Reszta czeka w maga­

Śmietana w... kanale ściekowym
(PAP) W sobotę, 22 bm„ w 

kędzierzyńsko-kozielskiej mle­
czarni miało miejsce zdarze­
nie, które zbulwersowało całe 
miasto. Zniszczeniu uległo 
3561 litrów śmietany na łącz­
ną wartość oraw;e nół miliona 
zł. Jak do tego doszło?

Około południa przystąpiono 
do płukania przewodów dopro 
wadzających śmietanę do wy­
działu produkcji masła. Po za­
kończeniu prac, które wykonu

INFORMACJA WŁASNA
Przez kilka godzin zablokowany 

był wczoraj szlak kolejowy pomię 
dzy stacjami Poznań — Wschód i 
Czerwonak, Powód? Karambol, do 
którego doszło na granicy admini 
stracyjnej miasta. Pięć minut po 
godz. 8 3 głównej szosy z Poznania 
w kierunku Owłńsk zjechał w bo­
czną drogę (asfaltową, ale jeszcze 

dań rocznych w tej dziedzinie, 
w ciągu 7 miesięcy.

Dostarczono na rynek blisk0 
27 000 ciągników (głównie lżej 
szych typów) tj. o 15 proc, wię 
cej niż przed rokiem. Dostawy 
maszyn i narzędzi rolniczych 
wzrosły wartościowo prawie 
o 1/3. Sprzedano m. in. rolni­
kom ponad 700 kombajnów 
zbożowych. O 24 proc, więcej 
dostarczono pługów ciągniko­
wych 2 i 3-.skibowych, o 12 
proc. — kultywatorów ciągni­
kowych.

Do handlu wiejskiego prze­
kazano również 8400 roztrzą- 
saczy wapna i nawozów tj. 77 
proc, więcej niż w ubr., ponad 
9100 roztrząsaczy obornika 
(wzrost o 33 proc.), prawie 
5400 snopowiązałek ciągniko­
wych (wzrost o 38 proc.) Po­
szukiwanych przez rolników 
kosiarek ciągnikowych do­
starczono dotychczas niecałe 
8000 tj. o ponad 1000 więcej 

'niż planowano, lecz prawie 
dwu i pół krotnie więcej niż 
przed rokiem.

Rosnące dostawy nie pokry­
wają oczywiście potrzeb, gdyż 
zaniedbania w tej dziedzinie 
są bardzo duże, a produkcja 
części wyrobów nie jest zgod­
na z planem. Przykładem mo­
gą być dojarki, których dosta 
wy roczne zrealizowano zaled 
wie w 48 proc. Przyczyna: 
brak importowanych blach 
nierdzewnych i innych elemen 
tów z kooperacji.

Jeżeli chodzi o sprzęt elek­
troniczny, to większe niż w 
roku ub. są dostawy radiood­
biorników i popularnych zwła 
szcza wśród młodzieży radio­
magnetofonów. W ciągu 7 mie 
sięcy br. przemysł przekazał 
do handlu ponad 1,2 mld apa­

„Cefarmu” informował.
Przesyłkę w końcu (być mo 

że na skutek interwencji dzień 
nikarza PAP) odebrano. Przy 
okazji okazało się. że współpra 
ca na linii bank leków „Na ra 
tunek” — Centralna Składnica 
Farmaceutyczna — Urząd Cel­
ny — szwankuje. „Cefarm” od 
biera leki nieterminowo, w za 
leżności od możliwości'transpor 
tu Na lotnisku ponadto zda­
rzają sie pomyłki przy wyda­
waniu przesyłek, głównie z 
uwagi na fakt, że lekarstwa 
dla banku .Ńp ratunek” przy­
chodzą bez dokumentacji. I w 
ten oto sposób ulega wypaczę 
niu idea przyjścia „Na ratu­
nek” potrzebującym.

zynach. Czeka na cenę, która 
nie została jeszcze ustalona 
przez Państwową Komisję Cen.

Warto dodać, iż wszystkie od 
nady ziemniaczane, a iest ich 
blisko 60 procent, są w pełni 
wykorzystane i zagosnodarowp 
ne. Codziennie wędrują do koł 
nodarstwa hodowlanego kom­
binatu w Straszęcinie, gdzie 
służą jako domieszka do pasz 
dla ponad 5 000 tuczników.

je się systematycznie, kilka 
razy w miesiącu, rozpoczęto 
dalszą produkcję. Okazało sie 
jednak, że nie wszyscy pra 
eownicy sumiennie wykonał 
swoje zadania i na.skutek nie 
właściwego zabezpieczenia po 
łączeń rurociągów, śmietan 
zamiast na wydział produkci 
masła, zaczęła płynąć do ka 
nału ściekowego. Zanim pra­
cownicy mleczarni wykryli 
przyczynę, w kanale znalazły 
się setki litrów białego płynuv

Dziecko oraz samochód
nie zalegalizowaną) mały „Fiat”. 
W tym samym momencie po torze 
z nią się krzyżującym pędziła loko 
motywa. Kierowca auta nie wiado 
mo dlaczego jej nie zauważył i do 
szło do zderzenia. Parowóz wlókł 
samochód przez około ISO metrów! 

ratów radiowych, tj. o 2 proc, 
więcej niż przed rokiem, a do 
stawy radiomagnetofonów 
wzrosły aż o 16 proc. Zmalały 
natomiast o 4 proc, dostawy 
telewizorów: jest to — jak 
twierdzą producenci — wynik 
zarówno trudności kooperacyj 
nych, jak i zmniejszonych już 
w ub- r zamówień handlu na 
telewizory czarno-białe, któ­
rych było wówczas pod dostat 
kiem. Do końca lipca br. prze­
mysł elektroniczny dostarczył 
446 000 telewizorów, wykonu­
jąc skorygowany plan roczny 
w 73 proc. Było wśród nich 
96 000 odbiorników koloro­
wych, w tym dwie trzecie po­
szukiwanych „Rubinów” Na- 
toiniast „Jowiszów” było nie­
wiele ponad 30 000, ponieważ 
produkcja — ze względu na 
ograniczenie importu koopera 
cyjnego — musiała uler 
zmniejszeniu.

Trudna jest sytuacja w za­
opatrzeniu rynku w baterie, 
niezbędnych także do sprzętu 
elektronicznego. Dotychczas 
dostarczono do sklepów 127 
min baterii różnych typów, 
realizując do końca lipca zada 
nia roczne w 55 proc.

Dotychczasowe dostawy 
były jednak o 1/5 mniejsze niż 
w analogicznym okresie ubr., 
a perspektywy tej produkcji 
w drugiej połowie roku — ze 
■względu na brak środków na 
konieczny import — też nie 
przedstawiają się różowo.

Zmniejszyły się w porówna 
niu z ubr. dostawy wyrobów 
tzw. białej techniki (lodówki, 
pralki), których największym 
producentem są zakłady „Pre­
clom - Polar” we Wrocławiu. 
Automatów pralniczych do­
starczono 202 000 tj. o 5 proc.

Odpowiedź komisji rządowej
Dokończenie ze sir. 2 

od miejsca spotkania (tj. w bu. 
dynku RKS „Radomiak”). któ 
re nie odpowiada charaktero­
wi negocjacji oraz pozycji., 
stron, przy braku w dalszym 
ciągu materiałów przewidzia­
nych prawem i podyktowa­
nych interesem osób uznanych 
za pokrzywdzonych w czasie 
wydarzeń 1976 roku, pozostaje 
w sprzeczności z poczuciem 
społecznym.

6) Komisja międzyresortowa 
jeszcze raz oświadcza, że nie 
ma innego celu jak przyczynić 
się do rożwiązania problemów 
społecznych województwa rar 
iomskiegd, a tym samym dać 
wyraz woli kontynuowania li­
nii porozumienia społecznego, 
dla której nie ma rozsądnej 
alternatywy. By tak się stało 
konieczny jest również aktyw 
ny udział MKR w przygotowa 
niu spraw i ich rozwiązywa­

Wojsko - gospodarce
(PAP) Dziennikarza PAP. po 

informowano w Głównym Kwa 
iermistrzośtwie Wojska Polskie 
go o niektórych inicjatywach 
wojska zmierzających do udzie 
lania pomocy gospodarce naro 
dowej.

Wojskowe zakłady budowla 
ne w Warszawie od dłuższego 
czasu mają trudności materia 
lowe, tymczasem założenia pla 
nowe nie zostały skorygowane. 
Zdecydowano się więc urucho 
mić własną produkcję deficy­
towych prefabrykatów budow­
lanych. Zagospodarowano m. 
m niewykorzystane budynki 
zakładów ceramiki budowlanej 
w woj. ciechanowskim. Urucho 
miono cegielnię i... produkcję.
'becnie zakład produkuje .pół 

tora miliona pustaków tzw.
.dziurawki”. Duże trudności 
istnieją również jeśli chodzi o 
orefabrykaty sanitarne i ele­
ktryczne. Brakuje np. złączek 
do rur, materiałów izolacyj­
nych, papy. Poradzono sobie w 
ten sposób, że przystąpiono do 
regeneracji podzespołów, roz­

pod kołami lokomotyw
Kompletne zniszczenie wozu, to 

jednak nic w porównaniu z inny­
mi skutkami. Śmierć poniosła bo­
wiem 24 — letnia pasażerka małego 
„Fiata”, a jego kierowcę w bardzo 
ciężkim stanie odwieziono do szpi 
tala. Przyczyny katastrofy bada 

mniej niż przed rokiem. Do 
końca br. handel powinien 
otrzymać ich jeszcze 108 000 
a dążeniem załogi, borykającej 
się z -wieloma trudnościami za 
opatrzeniowymi, jest zwiększę 
nie tej produkcji o dalszych 
20 000.

Dotychczasowe dostawy lo­
dówek wyniosły 160 tys., a za 
mrażarek — 91 000. Oznacza to 
realizację planu rocznego w 78 
proc., z tym, że lodówek było 
mniej niż przed rokiem, pod­
czas gdy zamrażarek — więcej 
mniej dostarczono również ma 
szyn do szycia, a także robo­
tów kuchennych i sokowiró­
wek, mikserów i młynkomik- 
serów. Przyczyną jest głównie 
brak tworzyw sztucznych z im 
portu. Z tego samego powodu 
wystąpiły niedobory żelazek 
elektrycznych: dostarczono ich 
na rynek 694 000 tj. o 30 proc 
mniej niż przed rokiem.

Zmniejszony o 3 proc, plan 
dostaw samochodów osobo­
wych realizowany jest w zasa 
dzie dobrze. W ciągu 7 mieslę 
cy br. przekazano ich 92 700 
czyli 71 proc, planu rocznego. 
Przemysł wywiązuje się z do­
staw na złożone wcześniej' 
przedpłaty.

Do handlu skierowano 
540 000 rowerów, co jest zgod­
ne z planem, ale o 24 proc, po­
niżej poziomu ubiegłoroczne­
go. Przemysł tłumaczy to trud 
nościami zaopatrzeniowymi.

Zgodnie z planem, a nawet 
z wyprzedzeniem realizowane 
są dostawy wyrobów hutni­
czych. Także kombinat „Pol- 
srebro” wykonuje w br. wię­
cej wyrobów niż przed ro­
kiem. Np. dostawy biżuterii 
srebrnej wzrosły o 31 proc.

niu z udziałem kompetent­
nych osób.

Odrzucenie przez MKR pro­
pozycji wznowienia rozmów w 
siedzibie Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Radomiu, jak 
też nie ustosunkowanie się do 
treści pisma z dnia 25 czerwca 
1981. roku nie zapewnia racjo 
nalnych podstaw do wznowie­
nia negocjacji. Również prze­
kazany za pośrednictwem wice 
wojewody radomskiego wnio-' 
sek o robocze omówienie try­
bu prowadzenia dalszych ne­
gocjacji nie zyskał akceptacji 
MKR.

Oczekujemy nadal zajęcia 
przez MKR NSZZ „Solidar­
ność” — Ziemia Radomska 
konstruktywnego stanowiska w 
tych sprawach, umożliwiające 
go wznowienie negocjacji.

Jak dowiaduje się PAP, w 
dalszym ciągu trwają kontakty 
robocze w sprawie trybu wzno 
wienia rozmów. (PAP) 

szerzono produkcję pomocni­
czą. Wojskowi budowlani — 
zgodnie z wyznawaną zasadą, 
że nie należy czekać bezczyn 
nie na reformę — podejmują 
różne zabiegi organizacyjne i 
to co możliwe, wykonują we 
własnym zakresie. Chciałoby 
się tu powiedzieć, gdyby tak 
wszędzie faworyzowano zarad 
ność i gospodarność!

We wszystkich okręgach woj 
skowych i- rodzajach sił zbrój 
nych dowództwa i właściwe 
służby techniczne przywiązu­
ją dużą wagę do oszczędności 
paliw i smarów. Dokonuje się 
różnorodnych zabiegów, aby 
zmniejszyć do minimum zuży 
cie paliw. Oszczędności uzyska 
ne tą drogą wyrażają się kwo 
tą wielu milionów złotych 
Przy czym — co należy ,pod 
kreślić — nie pozostaje to ze 
szkodą dla gotowości bojowe^ 
nododdziałów wojskowych.

W wielu regionach kraju 
niekarnie wojskowe dostarcz" 
ia pieczywa nie tylko dla w ' 
ska, ale również społeczeństw”

komisja Zachodniej Dyrekcji Okrę 
gowej Kolei Państwowych.

Do tragedii doszło też wczoraj 
na stacji w Rakoniewicach. Krót­
ko po godz. 11.30 pociąg do Pozna 
nia (z Wolsztyna) potrącił tam ba 
wiącą się przy torze, pozostawio­
ną bez opieki 2 — letnią dziewczy­
nkę. Dziecko natychmiast zmarło.

(bop)

Z Lecha P. Mowlik i H, Barczak

Piłkarskie kadry
- (PAP) Trenerzy obu reprezen 
tacji Polski w piłce nożnej — 
Antoni Piechniczek („A”) i Bo 
gusław Hajdas („B”) ustalili 
wraz z innymi szkoleniowcami 
PZPN dwie szesnastoosobowe 
kadry w najbliższe międzypań 
stwowe mecze z reprezentacja 
mj RFN. Te dwa spotkania od 
będą się w środę 2 września: 
reprezentacja „A” grać będzie 
na Stadionie Śląskim w Chorzo 
wie natomiast zespoły „B” w 
Częstochowie.

W kadrze pierwszej reprezenta­
cji Polski znaleźli się: bramkarze: 
Piotr Mowlik; (Lech) i Józęf Mły­
narczyk (Widzew), obrońcy: Marek 
Dziuba (ŁKS), Władysław Żmuda 
(Widzew), Paweł Janas (Legia), 
Jan Jałocha (Wisła), Tadeusz Doi 
ny (Górnik Zabrze) i Krystian Wa 
lot (Ruch) rozgrywający i napa­
stnicy; Andrzej Buncol (Ruch), 
Zbigniew Boniek i Włodzimierz 
Smolarek (obaj Widzew), Zdzisław 
Kapka, Andrzej Iwan i Piotr Skro 
bowski (wszyscy Wisła), Janusz 
Kupcewicz (Arka) i Roman Ogaza 
(Szombierki).

Kozakiewicz i Klimczyk na stadionie Olimpii

Lekkoatleci walczą o ligowe punkty
W środę i czwartek na stadio 

nie poznańskiej Olimpii odbę­
dzie się atrakcyjny wielomecz 
lekkoatletyczny o mistrzostwo 
I ligi kobiet i mężczyzn. W oś- 
miomec^u kobiet zobaczymy 
ekipy Gwardii Warszawa, AZS 
Warszawa, Budowlanych Szcze 
cin, Gwardii Olsztyn, Lechii 
Gdańsk, Pomorza Stargard, Sta 
rtu Lublin i Zawiszy Byd­
goszcz. Mężczyźni walczyć bę­
dą w dziesiąciomeczu. Wśród 
ubiegających się o premiowane 
miejsca są dwa zespoły poznań 
skie, zdobywca trzeciego miej­
sca w ubiegłorocznej edycji roz 
grywek Olimpia i AZS oraz 
AZS Gdańsk, AZS Warszawa, 
Bałtyk Gdynia, Flota Gdynia, 
Gryf Słupsk, Gwardia Warsza

Grand Prix W. Fibaka

Wszystkich nagród 
jeszcze nie rozdano

Na poznańskich kortach AZS, 
Warty-i Olimpii odbywała się 
przez kilka dni ciekawa impre 
za tenisowa dla młodzieży do 
lat 16. Był to cykl turniejów or 
ganizowanych przez Poznański 
Okręgowy, Związek Tenisowy 
pod nazwą „Grand Prix Wójcie 
cha Fibaka”. Najlepszy polski 
tenisista jest fundatorem nag­
ród dla zwycięzców. W tym ro 
ku nagrodami była prócz czte 
rech wyczynowych rakiet pew

Kto zna byłych piłkarzy 1
Autor przygotowujący pracę 

z historii ligi piłkarskiej poszu 
kuje wiadomości o byłych pił­
karzach Warty: Koźmiński, 
Malcherek, Politowicz, Wojty- 
niak, Konopa, Szymura, Siko­
ra, Grabianowski, Murzynow- 
ski i Staniszewski oraz Lecha: 
Puzowski, Marciniak, Rosiński,

poniedzielime opinie
W niedzielę na torze „Poznań” ro 

zegrane zostały międzynarodowe 
wyścigi motocyklowe o Grand 
Prix Poznania oraz VI i VII eli­
minacja wyścigowych, motocyklo 
wych mistrzostw Polski.

Prezes Motoklubu Unia — JO­
ZEF KACZOR: — Cieszę się do­
brą postawą motocyklistów Unii w 
sobotnio - niedzielnych wyścigach.

W klasach 125 ccm i 125 ccm MTX 
oni byli najlepsi i nadawali ton 
walce na torze. W wyścigach 
o Grand Prix Poznania mimo bra 
■ku Janosa Drapała nie zabrakło 
emocji. Polacy, myślę tutaj o Je­
rzym Nieczypurence pokazali, że 
nie brakuje im umiejętności i po 
trafią nawiązać równorzędną wal 
kę z zawodnikami zagranicznymi 
dysponującymi znacznie lepszym 
sprzętem, (kar)

Piłkarze poznańskiej Olimpii w 
meczu o mistrzostwo II ligi uzy­
skali w Opolu z tamtejszą Odrą 
rezultat 1:1 zdobywając pierwszy 
punkt w tegorocznych rozgryw­
kach.

na mecze z RFN
„Dziwić może obecność w kad­

rze bramkarza Józefa Młynarczy­
ka — powiedział A. Piechniczek, 
który miał zakaz występu w repre 
zentacji jeszcze przez jakiś okrerf 
czasu. W dniu dziesiejszym zarząd 
PZPN pozytywnie rozpatrzył odwo 
łanie Młynarczyka poparte wnio­
skiem zawodników kadry narodo­
wej o skrócenie tej kary 1 przy­
wrócił mu prawa reprezentanta 
kraju. Ja z kolei, biorąc pod uwa 
gę dobrą formę prezentowaną 
przez tego bramkarza od początku 
nowego sezonu, postanowiłem włą 
czyć go do kadry”.

Trener Bogusław Hajdas powo­
łał do reprezentacji „B” następują 
cych piłkarzy: bramkarze: Zdzi­
sław Kostrzewa (Śląsk) i Henryk 
Bolesta (Ruch), obrońcy: Ryszard 
Sobiesiak (Śląsk), Edward Załętny 
(Legia), Krzysztof Budka i Marek 
Motyka (obaj Wisła), Hieronim 
Barczak (Lech), rozgrywający i na 
pastnicy: Edward Kowalczyk, Ma­
rek Banaszkiewicz (obaj Gwardia), 
Janusz Baran, Mirosław Okoński 1 
Stefan Majewski (wszyscy Legia) 
Marek Wołoch (Pogoń), Waldemar 
Matysik (Górnik), Janusz Szarek 
(Śląsk) i Ryszard Walczak (M'Oitoa>).

wa, Lechia Gdańsk i Zawisza 
Bydgoszcz.

Warto zaznaczyć, że w zespo­
łach tych występuje wielu znako­
mitych zawodniczek i zawodników 
z uczestnikami igrzysk olimpij­
skich .na czele. Zobaczymy prawdo 
podobnie m. in. znakomitych tycz 
karzy Kozakiewicza i Klimczyka, 
sprintera Duneckiego, mistrza Pbl 
skl na 110 m ppł. Giegiela, 400 — 
metrowca Stępnia, oszczepnika 
Bielczyka oraz czołówkę młociarzy 
z mistrzem kraju Tomaszewskim 
na czele. Wśród pań na uwagę za 
sługują zapewne występy plotka­
rek D, Berkowej 1 E. Rabsztyn w4 
cemistrzyni olimpijskiej w skoku 
wzwyż Kielan, rekordzistki Polski 
w skoku w dal Włodarczyk czy re 
prezentantkl kraju nh 800 m Ja- 
nuchty. Początek zawodów w obu 
dniach o godz. 16, (j«)

na liczba koszulek i innego 
sprzętu tenisowego.

Niestety w tym roku pogoda 
nie była sprzymierzeńcem mło 
dych tenisistów. Opady deszczu 
bardzo utrudniały rozegranie 
wszystkich gier. Tak było mię 
dzy innymi w konkurencji dzie 
wcząt, gdzie nie odbył się poje 
dynek o drugie miejsce między 
B. Gomułą (Inowrocław) i M. 
Witczak (Olimpia). Rozegranie 
go przełożono na inny termin. 
Pierwsze miejsce zajęła M. Wa 
niek z Katowić.

Wśród chłopców prym wiedli 
młodzi tenisiści z Wrocławia. 
Oni też zajęli trzy pierwsze 
miejsca. Wygrał T. Maliszew­
ski przed W. Jamrozem i swym 
bratem L. Maliszewskim, (leg)

Krzysztofiak, Eugeniusz No­
wak, Cichosz, Miętkiewicz, Ma 
ciejak, Szabliński Nawrot, Je­
rzy Kaczmarek (z Unii Go­
rzów), Wieczorek, Frąckowiak, 
Witczak i Nowicki. Kto mógł­
by przekazać informacje o tych 
zawodnikach proszony jest o 
telefoniczne skontaktowanie 
się z działem sportowym „Gło­
su”, nr 648 — 45. (—l)

Trener piłkarzy Olimpii ROMAN 
KOM AS A: — Mecz w Opolu był 
wyrównany — szczególnie w pierw 
szej połowie. Bramkę uzyskaliś­
my na minutę przed przerwą, a jej 
strzelcem był Krakowski, który 
wykorzystał dokładne podanie 
Nowaka. W tej części gry również 
gospodarze stworzyli kilka groź­
nych sytuacji, ale Bzdęga bronił 
bardzo dobrze chroniąc nasz ze­
spół przed utratą gola. Od pierw­
szych minut drugiej części gry o- 
polanie wzmocnili tempo akcji i 
uzyskali przewagę, która w efek 
cie przyniosła im wyrównującego 
gola z rzutu rożnego. Moi piłka­
rze przeprowadzili kilka kontrata 
ków. Dwie stuprocentowe sytua­
cje zaprzepaścili Rybak, który z 5 
metrów trafił w bramkarza i Wi- 
tecki, który, w ostatniej minucie 
meczu nie potrafił uzyskać gola w 
sytuacji „sam na sam” z bramka­
rzem. W zespole Olimpii na szcze 
gólne wyróżnienie zasłużyli bram 
karz Bzdęga i napastnicy Nowak 
i Krakowski, (jz)



Kupię pianino. Gniezno,
7O3ptel. 37-71.

zaraz.

Ślusarza — narzędziowca 
precyzyjnego zatrudnię

9 Praca
Murarz do pracy na kil­
ka dni potrzebny. Tel.
67-45-39. 3608Ig
Przyjmę do pracy pra­
cowników, warsztat ślu­
sarski, Poznań, Czarniec­
kiego 2, tel. 33-35-93.

36061g

Warsztat wyrabiający o- 
pakowania z kartonu ! pa 
pieru przyjmle pracowni 
eę wykwalifikowaną. Tel. 
67-91-94. 36329g

7—9
Zgłoszenia: godz.

oraz 14—1«. Poznań
Raszyn — Junacka 27.
_____ 35346g
Opiekunkę przyjmę do 
9-miesięcznej dziewczyn­
ki, ul. Jugosłowiańska 
48B m. 29, tel. 32-59-08.

35270g

Panienki do lekkich prac 
przy wyrobie galanterii 
metalowej, zatrudnię za­
raz. Zgłoszenia: godz. 7 
—9 oraz 14—16. Poznań, 
Raszyn — Junacka 27.

35333g
Repasarce oddam pracę 
w dom. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 35475g.

Ogrodnika 1 pracownika 
do ogrodnictwa przyjmę.
62-031 Luboń 3, ul. Trau-
gutta 3. 35425g

9 Kupno
Moher i sztruks zagra­
niczny kupię. Tel. 67-97-18 

35524g

Dnia 21 sierpnia 1981 roku zmarł

KAZIMIERZ SWIGOŃ
były ceniony przewodniczący Zarządu Koła 
Emerytów 1 Rencistów przy Radzie Zakłado­
wej ZZPPiS Urzędu Miejskiego w Poznaniu,
serdeczny 
czony był 

rodzenia

Pogrzeb 
o godz. 16

kolega i przyjaciel. Zmarły odzna- 
Krzyżem Kawalerskim Orderu'' Od- 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 
i innymi odznaczeniami.

odbędzie się dnia 25 sierpnia br. 
na Junikowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa ZZPPiS 
Koło Emerytów i Rencistów 

Urzędu Miejskiego w Poznaniu.
I 1470-K3

TZ żalem zawiadamiamy, że dnia 16 sierp­
nia 1981 roku zmarł tragicznie w Buffa­
lo, USA

dr TYTUS DZIĘGIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. 

o godzinie 11.30 na cmentarzu na Górczynie.
Pogrążona w żałobie

36085g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 sierpnia 1981 roku zginął śmiercią tragicz­
ną, kończąc swoje pracowite życie, nasz uko­
chany i nigdy niezapomniany mąż, troskliwy 
i kochający tatuś, najdroższy syn i brat, prze­
żywszy lat 33, śp.

ANDRZEJ JASKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążeni w wielkim smutku
żona z synkami, rodzice 1 brat 

oraz teściowie
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Poznań, Przeźmierowo. 36169g

W dniu 18 sierpnia 1981 roku zmarł długo­
letni członek naszej

WACŁAW
Pogrzeb odbył się

Spółdzielni

RACZKOWSKI

na cmentarzu junikowskim.
w dniu 24 sierpnia 1981 r.

Żonie oraz Rodzinie Zmarłego wyrazy ser­
decznego współczucia składają:

Rada, Zarząd, członkowie oraz pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” 

w Poznaniu
1474-K3

tDnia 22 sierpnia 1981 roku w wieku 70 lat, 
zasnął w Bogu po, długiej i ciężkiej cier­
pliwie znoszonej chorobie, opatrzony Sakra­

mentami św. kochany mąż,' ojczym, wujek, 
brat i szwagier, śp.

STANISŁAW SZYMKOWIAK
uczestnik kampanii wrześniowej

Złożenie zwłok do grobu 
w piątek 28 bm. o godz. 
junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Wykopy 9 m. 1.
Szczecin, Inowrocław.

rodzinnego nastąpi
13.45 na cmentarzu

żona z rodziną

35531g

W dniu 18 sierpnia 1981 r. zmarł mąż pra­
cownicy naszego zakładu

LEONARD WOJTYLAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 

i współczucia składają:

Dyrekcja, związki zawodowe, POP 
oraz pracownicy

Przedsięb. Przem. Chłodniczego w Poznaniu
1457-K3

TRENEROWI

LEONOWI NOSILI
wyrazy współczucia z powodu śmierci

Ojca

składają: y
Kierownictwo i zawodnicy 

Sekcji Piłki Ręcznej SKS Posnania.
35530g

LEKARZOWI MEDYCYNY

Zbigniewowi PIOTROWSKIEMU 
z-cy dyrektora Obwodu Lecznictwa 

Kolejowego w Poznaniu 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Ojca
składają 

współpracownicy 35101g |

wyjdź szczęściu naprzeciw!
KUP LOS LOTERII

Piec c.o. 0,8 ms 
ny, tel. 32-06-25.

fortuna EKTRA
możesz wygrać POLONEM lub FUT4126p ;

LOSY W RUCHOMYCH PUNKTACH SPRZEDAŻY NA TERENIE KRAJU w
używa- 

34969g

9 Samochody
Koło Łowieckie „Knieja” 
w Strzelcach Krajeńskich 
sprzeda samochód cięża­
rowy marki „Lublin”. 
Stan bardzo dobry. Infór 
macjl udziela Henryk Do 
browolski 66-500 Strzelce 
Krajeńskie, ul. Nowa 10, 
tel. 231 po godz. 18. 710p

Sprzedam Nysę 521. Zbi­
gniew Gronowski, 62-200 
Gniezno, ul. Orła Białe­
go 1A m. 10, po godz. 16. 

, 705p

Nieruchomości
Sprzedani dom gospodar­
czy z działką 900 m», na 
dającą się pod budowę. 
Irena Pawlak, Gniezno, 
ul. Paderewskiego 46a.

704 p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 sierpnia br. zginął tragicznie w Buffalo w 
USA, św. pamięci

dr TYTUS DZIĘGIELEWSKI 
adiunkt Międzyuczelnianego Instytutu Blo- 

ęb^mii Akademii Rolniczej w Poznaniu.
W Zmarłym Instytut 1 nauka polska straciła 

wybitnego, młodego uczonego, a koledzy i 
współpracownicy serdecznego 1 prawego przy­
jaciela.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się po spro­
wadzeniu zwłok do kraju.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja i współpracownicy 
Międzyuczelnianego Instytutu Biochemii 

Akademii Rolniczej w Poznaniu
1466-K3

tZ bólem zawiadamiam, że dnia 16 sierpnia 
1981 roku, w Buffalo USA, zmarł tragicznie 
w wieku 35 lat, mój ukochany mąż 1 kocha­

jący tatuś, namaszczony Olejami św.

dr chemii
TYTUS DZIĘGIELEWSKI

Msza św. żałobna odbyła się w czwartek, 
20 bm. w kościele św. Stanisława w Buffalo.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm, 
o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z córeczką

Poznań, Os. Zwycięstwa 21 m. 91. 36084g

tDnia 23 sierpnia 1981 roku zmarła w wie­
ku 84 lat, nasza kochana, nigdy niezapom­
niana siostra i szwagierka

MARIA WLAŻLAK
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 14.30 na

Poznań, Obornicka

się w środę, dnia 26 bm. 
cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona 
sióstr* i bratowa

135. 36151g

t22 sierpnia 1981 roku zakończył swe praco­
wite życie, po ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy 71 lat, mój drogi mąż, nasz ukocha­

ny ojciec, teść i dziadek

JAN KUBIAK
emeryt HCP

Msza żałobna zostanie odprawiona w środę,
26 bm. o godz. 16 w 
na Starołęce. Pogrzeb 
tarzu parafialnym.

Poznań, ul. Starołęcka

kościele św. Antoniego 
o godz. 16.30 na cmen-

148.

Strapiona 
RODZINA 

36123g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 sierpnia 1981 roku zmarł opatrzony Sa­

kramentami św., mój kochany mąż, ojciec,
zięć, teść, dziadek i 
śp.

WACŁAW
Pogrzeb odbędzie

wujek, przeżywszy lat 74,

GROCHOWINA
się czwartek, dnia

27 sierpnia br. o godz. 12 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

Pogrążona w smutku 
żona z dziećmi

Poznań, Karwowskiego 7 m. 8. 36168g

tDnia 19 sierpnia 1981 r. zmarła nagle moja 
.najukochańsza żona, przeżywszy lat 63, śp.

JANINA KOZŁOWSKA
z domu Hoffman

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 sierpnia br. 
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, krewni i przyjaciele

35352g

Przewielebnym Księżom, wszystkim Krew­
nym, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym oraz 
Współpracownikom £NTK Poznań, którzy oka­
zali współczucie w bolesnej dlń nas chwili oraz 
uczestniczyli w ostatniej drodze mojej córki, 
żony i mamusi, śp.

TERESY WEGNER
z domu Wyganowsklej

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ” '
składają:

mama i mąż z synem
35362g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 sierpnia 1981 r. zmarł

inż. STANISŁAW HYLA
Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokie­

go współczucia składają

Koło Gospodyń Wiejskich, POP i mieszkańcy 
wsi Skrzynki

35145g

9 Lokale
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie SM po­
szukuje pokoju z używał 
nością kuchni. Oferty 
„Prasa", Skryta 1 dla 
35106g.

Zamienię mieszkanie spół
dzlelcze nowe 3 
Gorzów Wlkp. na 
ne w Poznaniu. 
„Prasa”, Skryta 
36185g.

pokoje 
dowol- 
Oferty 
1, dla

tDnia 22 sierpnia 1981 roku, zasnął w Bo­
gu po ciężkich cierpieniach namaszczony 
Olejami św. przeżywszy lat 64. nasz ukocha­

ny mąż, ojciec, syn, brat, teść, dziadziuś, 
szwagier i wujek, śp.

WŁODZIMIERZ NOREK
Pogrzęb odbędzie się 27. 8. 81 ł. • godz. I 

na Junikowie.

W smutku pogrążona

ul. Owsiana 32 m. 6.
RODZINA

Dnia 20 sierpnia 1981 roku zmarł śmiercią 
tragiczną nasz kochany brat, szwagier, wu­
jek, przeżywszy lat 72, śp.

KAZIMIERZ KEMBIŃSKI
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w środę 26 bm. o go­
dzinie 17 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

Puszczykowo, ul. Piaskowa 12. 36051g

tDnia 20 sierpnia 1981 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra, ciocia i bratowa, śp.

ALINA CZERNIAKOWSKA
z domu Borowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Głogowska 78 m. 
Londyn, Gliwice, Konin.

25.
35430g

Dnia 22 sierpnia 1981 roku, zasnął w Bogu ........ „I po długich cierpieniach przeżywszy 72 
mój najdroższy mąż, koehany ojciec, 
teść 1 dziadek, śp.

STANISŁAW KLINKE
Msza św. pogrzebowa odbędzie się we

brat,

wto-
rek 25 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym 
w Swarzędzu, a następnie odbędzie się po­
grzeb o godz. 16 na cmentarzu w Gortatowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz, ul. W. Rybacka 14 m. 6. 35520g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 20 sierpnia
1981 r. zmarła po długotrwałej i ciężkiej 

chorobie, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy 82 lata, nasza kochana żona, mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

JÓZEFA JASIŃSKA
z domu Sroka

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz.
15.15 na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
mąż z synem i rodzin* 

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Poznań, Długosza 20 m. 7. 35433g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 sierpnia 1981 roku zakończył swe praco­
wite iycie, po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., nasz najukochań­
szy ojciec, teść, brat i dziadziuś, przeżywszy 
72 lata, śp.

LEON KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 sierpnia br. 

o godzinie 10 na cmentarzu mlłostówskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Kolska 12 m. 12. 36108g

tDnia 21 sierpnia 1981 r- zmarła namaszczo­
na Olejami św., przeżywszy lat 87 nasza 
kochana babcia i teściowa, śp.

STANISŁAWA GRAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 sierpnia br. 

o godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążona w smutku

rodzina
Poznań, Wrzesińska 15. 39510g

Dnia 21 sierpnia 1981 roku, zmarł' nasz ko­
chany mąż, ojciec 1 dziadek, przeżywszy lat 70

WIKTOR KUŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 14 na cmentarzu na 
św. pogrzebowa odprawiona 
ściele św. Trójcy na Dębcu 
o godz. 18.30.

wtorek 25 bm. 
Miłostowie. Msza 
zostanie w ko- 
w środę 25 bm.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
35529g

2 pracujące panie pilnie 
poszukują niekrępujące- 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 35248g.
Panie na pokój przyjmę. 
Naramowicka 211. 33872g

0 Zguby
Poszukuję skradzionego 
Fiata 126p kolor piasko­
wy — nr rej. POF 51-25. 
Wiadomość: tel. 524-84.

36060g

9 Matrymonialne
Dokucza Ci samotność?
Biuro Matrymonialne 
EWA, 80-952 Gdańsk - 6, 
skrytka pocztowa 237 — 
szczęśliwie kojarzy mał-
żeństwa. 2516-K2

Pani lat 34, średniego 
wzrostu pozna pana do 
lat 38. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 35020g.

KOMUNIKAT
Wojewódzki Zakład Weterynarii w Poana- 

niu Oddział Terenowy w Gnieźnie zawiada­
mia, że obowiązkowe szczepienie p/wścieikldź- 
nie psów w wieku powyżej 2 miesięcy z te- . 
renu miasta Gniezna odbędzie się w Lecznicy 
Specjalistycznej dla Zwierząt w Gnieźnie ul.
Kis'Zikowsika Sfciereszewo dojazd autobusa-
mi 2 i 7 (końcówka) w dniach: 

31.8.81 r. — 5.9.81 r. 
w godz. 8.00 — 18.00 2580-K2

Dnia 21 sierpnia 1981 r. odszedł od nas nagle, 
namaszczony Olejami św., mój'drogi mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i pełen poświęcenia dzia­
dziuś

STEFAN ZACHMYC
żył 76 lat

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o godz. 
16.00 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Os. Jagiellońskie 94 m. 9. 35511g

DYREKTOROWI
mgr. JACKOWI SWIGONIOWI 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Ojca
składają

Wielkopolskiego Wydawnictwa Prasowego
51-B

t Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, że dnia
22 sierpnia 1981 r. zakoAczyłturswe praca-."-TC 

wite życie, pojednana z Bogiem, nasza najdroż­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANNA ZIĘTEK
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.00 
na cmentarzu na Miłostowie.

Poznań, Starołęcka 170.
Rodzina

35506g

tDnia 20 sierpnia 1981 r. po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, zmarł przeżywszy lat 69, nasz

najukochańszy i najdroższy mą^, tatuś, 
i dziadek

STEFAN ANTKOWIAK

teść

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2« bm. o godz. 
9.00 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w bolesnym smutku 
żona z dziećmi, synowa z zięciem 1 wnuczkami
Ul. Dolna Wilda 28 m. 9. 35400g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 sierpnia 1981 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść, dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

FRANCISZEK KRECZMER
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o godz. 

9.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi, wnukami i rodziną
Poznań, Szamotulska 45A m. 11. 354Mg

T'—....... 11 '| Dnia 20 sierpnia 1981 r. zmarła namaszczo­
na Olejami św., nasza kuzynka i ciocia, 

przeżywszy lat 74, śp.

PELAGIA TOKARSKA
x domu Lemańska ś

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o godz.
12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

35440g

tZ głębokim żalem 'zawiadamiamy, że dnia 
24 sierpnia 1981 roku zakończył swe praco­

wite, pełne poświęcenia życie w wieku 72 lat, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.'

JAN GRUSZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 36 sierpnia br. 

o godzinie 16 na cmentarzu w Opalenicy.
Pogrążona w smutku

Opalenica, Opalińskich 4. 36146g

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom, Znajomym, Delegacji Wojewódzkiego 
Zrzeszenia PHiU w Poznaniu z prezesem St. 
Galasińskim, za uczestnictwo w ostatnim po­
żegnaniu mojej ukochanej Żony, śp.

STANISŁAWY DĄBROWSKIEJ
SERDECZNE podziękowanie

mąż z córką
36415g
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Nadzieje zjadaczy chleba

Droższy stanie się smaczniejszy?
Jeśli wzrosną ceny pieczywa, czy możemy 

oczekiwać poprawy jego jakości? —. Za 
raz po podwyżce radykalnej poprawy 

jakości nie będzie — twierdzi Zdzisław Sip, 
zastępca dyrektora do spraw handlu Oddzia 
łu Produkcji WSS „Społem" w Poznaniu — 
Myślimy, że nowe ceny zmniejszą zapotrze­
bowanie na pieczywo, bo nie będzie się go już 
tak marnowało i że piekarnie i piekarze tro 
chę odetchną. Obecnie wszyscy pracują w no 
goni za ilością. Także młynarze. Ci ostatni nie 
są w stanie gwarantować wymaganej jakoś­
ci mąki; jest ona ciemniejsza i takiż z niej 
chleb. Praktycznie też nie istnieją zapasy; 
„dzisiejsza mąka dziś do produkcji” — to istny 
gwałt zadawany sztuce dobrego wypieku 
chleba, ale cóż innego można zrobić, gdy ry 
nek woła: więcej?

Jeśli zmniejszy się popyt na chleb, uda się 
utrzymywać zapasy mąki w piekarniach, mą 
ka będzie mogła leżakować, będzie można o- 
kreślić jej właściwości i dopasować doń re­
ceptury. To powinna być pierwsza przesłan­
ka poprawy jakości pieczywa. Drugą powi­
nien być powrót do niektórych dobrych recep 
tur; pojawi się chyba znów w sklepach chleb 
„graham” i wiele innych cenionych odmian 
pieczywa. Jest nadzieja, że po rozpoczęciu 
kampanii cukrowniczej znajdzie się też dla 
piekarnictwa cukier, a także tłuszcz i moż­
na będzie wznowić wypiek tzw. galanterii 
piekarskiej (bułeczek, rogali, chałek, droż­
dżówek itp.).

Podsumowując: zmian na lepsze na pie­
karskim rynku należy się spodziewać naj­
wcześniej w ciągu miesiąca, dwóch. Będą 
lepsza mąka, lepsze drożdże, cukier, tłuszcz 

będzie smaczniejsze pieczywo i bardziej 
różnorodne. Rodzi się jednak w tym miejs­
cu wątpliwość, czy sama podwyżka cen i

spodziewany spadek popytu na pieczywo 
skutecznie zachęcą piekarzy do lepszej pra­
cy? Jeśliby miał istnieć monopol WSS-owskich 
piekarń, to przy całym dla nich szacunku 
może zabraknąć bodźca do naprawdę solid­
nej roboty. Potrzebna jest konkurencja A 
także możliwość wyboru dostawców mąki. I 
tu pojawia się iskierka nadziei na poprawę 
bo od 1 października przemysł zbożowo-mły­
narski ma (pierwszy pośród „dużych prze­
mysłów”) podjąć pracę według zasad „dużej 
reformy”. Może zatem — gdv zysk, samofi­
nansowanie stanie się 1 celem — powstanie 
swobodny „rynek mąki”; w t m młynie pie 
karze będą kupować, gdzie mielą lepiej.

A my, zjadacze chleba, też chcielibyśmy go 
tam kupować, gdzie pieką najsmaczniejszy 
Jak dotychczas najdłuższe kolejki formują sie 
przed piekarniami małymi, najczęściej pry­
watnymi.

Rzemiosło będzie miało większy niż dotych 
czas udział w wypieku chleba. Do tej pory 
moce produkcyjne 26 prywatnych piekarń w 
Poznaniu były wykorzystywane tylko w po-, 
łowię, gdyż rzemieślnicy otrzymywali niedo 
stateczną ilość mąki. Teraz, dzięki decyzjom 
Wojewódzkiego Sztabu Gospodarczego, zao­
patrzenie tych warsztatów się poprawia. Są 
warunki do otwierania nowych piekarń.

Ze środków rzemieślniczych powstał nowy 
zakład na Osiedlu Rzeczypospolitej. Dwa 
warsztaty przejęte z WSS „Społem” przygo­
towują się do podjęcia produkcji. Są już kan 
dydaci do wydzierżawienia jeszcze dwóch mi­
mo, że zainteresowanie tą pracą jest małe

Nowe ceny pieczywa dotyczą również za­
kładów prywatnych. Do tej pory jednak rze 
mieślnicy nie wiedzą, jakie będą ceny zaopa 
trzeniowe mąk wypiekowych. Oby się nie 
okazało, że ciężka praca w piekarnictwie sta­
nie się nieopłacalna! (gra, tt)

TJozostał mniej więcej mie­
siąc do inauguracji nowe 

go roku akademickiego. Dla 
odpoczywających studentów mo 
ie to i dużo czasu, ale dla cze­
kających na remont domów 
studenckich — bardzo mało. 
Jak zatem będą mieszkać w 
tym roku zamiejscowi żacy w 
Poznaniu? Sprawdziliśmy to w 
kilku „akademikach”.

W domu studenckim Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej przy ul. Wronieckiei 

A“TKdwre kamieniczki) trwa mało 
wanie pomieszczeń sanitarnych 
i korytarzy. Z braku pienię­
dzy innych prąc nie przewidu 
je się. choć pilnie wymaga ich 
dach budynku, mirho wykona 
nego w kwietniu remontu.

Trwają roboty naprawcze w 
trzech domach studenckich Aka 
demii Medycznej. Wymienia 
się grzejniki i naprawia sieć 
kanalizacyjną. Kłopoty z żaku 
pem farby opóźniają malowa­
nie pomieszczeń, które będą 
tylko odnawiane. Wszystkie 
planuje się zakończyć przed po 
czątkiem października.

Na osiedlu Politechniki Po­
znańskiej przeprowadza się 
obecnie malowanie izb w pię 
ciu domach oraz tynkowanie 
nowej stołówki, funkcjonującej 
od maja. Remontowi poddana 
została też przychodnia lekar­
ska. Ważnym, przedsięwzię­
ciem. którego zakończen;e prze 
widziano w bieżącym roku jest

Wielu studentów bez kwatery

Nocleg przede wszystkim u cioci?
całkowita wymiana instalacji 
wodociągowo-kanalizacyjnej w 
DS nr 1 przy ul. Kórnickiej. 
Natomiast dopiero w przysz­
łym roku planuje się remont 
generalny służącego prawie 20 
lat domu studenckiego nr 1 
przy ul. Zamenhofa. Niestety, 
władze poznańskich uczelni w 
obliczu trudności finansowych 
zmuszone były ograniczyć się 
do niezbędnych napraw.

Njajwieksze zapotrzebowanie na 
miejsca dla zamiejscowych stu^en 
tów zgłasza UAM. co wynika z 
największej liczby młodzieży i ni 
kłej bazy mieszkaniowej. Gdyby 
nie istniała pomoc w postaci ak­
cji środowiskowego podziału miejsc 
sytuacja tej uczelni byłaby' tragi­
czna. Wszystkie bowiem duże szko 
ły wyższe oddaja uniwersytetowi 
część swoich miejsc. Dziwi wszak 
że fakt, że Politechnika zapowie 
działa zmniejszenie w bieżącym 
roku o blisko nołowe liczby miejsc 
udostępnianych UAM. I to w sy 
tuacji gdv jego studentowi miej­
sce w DS-ie przysługuje przy’ śre 
dniej dochodów na jednego człon 
ka rodziny do 2 509 zł. a na Po­
litechnice do .3 500 zł. Warunki 
mieszkaniowe zamiejscowych ża­
ków PP sa zresztą najlepsze — 90 
procent żaków nie—poznaniaków 
otrzyma miejsce w domu studen­
ckim. Państwowa Wyższa Szkoła 
Szluk Plastycznych nie ma w o­

góle swojego obiektu, korzystając 
z pomocy uczelni technicznej.

Wiele kłopotu sprawia stu­
dentom nieprzystosowanie 
obiektów mieszkalnych do typu 
uczelni. Irytuje fakt, że w ca­
łej Polsce domy te — przede 
wszystkim wieżowce — buduję 
się według jednego schematu. 
I tak w budvnkach-PP przy ul. 
Rocha nie ma wystarczającej 
liczby niezbędnych przyszłym 
inżynierom kreśłami. A jeśli 
są, to zbyt małe dla studentów 
budownictwa. wvkonuiacvch 
często projekty kilkumetro 
wei długości. Podobne proble­
my maja plastycy. Małe poko 
je oraz brak dodatkowych no 
rweszczeń utrudnia rozstawie­
nie sztalug.

^Tak wiec niczego dobrego 
nie można oczekiwać w now” 
roku akademickim. gdv cho 
dzi o bazę noclegową poznań 
skich uczelni. Znikome prace 
remontowe w domach studenc 
kich ich nie unowocześnia, a 
miejsc nie przybędzie. Nadal 
zatem zamieiscowi żacy nie b” 
da mieli łatwego życia, szuka­
jąc pokoiu. o który w Pozna­
niu coraz trudniej, (md)

ECHA
Codziennie inna

zupa i deser
W zamieszczonej 20 sierpnia 

notatce „Komu talerz zupy” 
przedstawiliśmy zamysł Woje 
wódzkiego Komitetu Frontu Je 
dności Narodu w Poznaniu po 
iarty przez przedstawicieli zwią 
zków zawodowych, spółdzielczo 
ści mleczarskiej, rolniczej, inwa 
lidzkiej oraz instytucje powoła 
ne do działań charytatywnych 
by wobec coraz trudniejszej sy 
tuacji żywnościowej zadbać o 
dożywianie uczniów. Myśl ta 
uznana została zg słuszną, po­
żyteczną. nie budzącą wątpliwe 
ści. Te rodziły się wtedy, kie­
dy stawiano pytania szczegó­
łowe — z czego przygotowywać 
te posiłki, komu je dawać — 
wszystkim, czy niektórym, gdzie 
skoro wiele szkół i tak „pęka 
w szwach”?...

Pierwszym odzewem na tę notat 
kę była oferta Poznańskich Zakła 
dów Koncentratów Spożywczych 
„Amino”.

— Każdy uczniowski talerz — 
powiedział zastępca dyrektora Wie 
sław Spiewakowski — możemy za 
pełnić zupą. I to codziennie inną 
grochową, krupnikiem, rosołem z 
makaronem, mleczną z ryżem, po 
midorovą... Mogłyby — dla uzu­
pełnienia posiłku — być serwowa 
ne płatki, puree grochowe. A na 
deser mleczne napoje: ananasowy, 
owocowy, bananowy, kakaowy. Za 
kłady mają dostateczną ilość su­
rowców nie są uzależnione od im 
portu.

— Nie będzie to jednak z naszej 
strony — podkreślają przedstawi 
ciele „Amino” — wyłącznie dzia­
łalność wywołana emocją czy współ 
czuciem dla uczniów. Powodują 
nami również względy ekonomicz 
ne. Dysponujemy towarem, nie 
mamy jednak opakowań. Nie mo 
żerny naszych wyrobów w pełni 
przekazywać do sieci detalicznej. 
Zbiorowy odbiorca jest dla nas 
najlepszy. Moglibyśmy dostarczać 
koncentraty w opakowaniach 20- 
kilogramowych i większych. Pro 
dukty mają gwarancję półroczną. 
Tak więc byłoby to współdziała­
nie korzystne i dla zakładów i 
dla uczniowskich żołądków.

■ Oczywiście — zupa z torebki nie 
zastąpi pełnowartościowego obia- 

•du, jaki musi zjeść każdy uczeń.
W sytuacji jednak gdy z jednej 
strony istnieje możliwość niepo- 
dania żadnego regeneracyjnego po 
siłku lub w ograniczonej ilości — 
z drugiej zaś talerz gorącej znpy 
— jest to oferta godna uwagi.

„Amino” zadeklarowało gotowość 
zaproszenia zainteresowanych na 
degustacje. Na takim spotkaniu po 
dano by także m. in. wyliczenia 
kalorii, określono by czas przy­
rządzania (z reguły jest on bar 
dzo krótki, a sam proces gotowa 
nią nieskomplikowany — co też 
w warunkach szkolnych stołówek 
uznać należy za plus). Uzgodniono 
iv także sposób dostarczania kon 
"entratów do szkół.

Producenci są gotowi, a rok 
szkolny — tuż. tuż. Co na to 
"rganizatorzy akcii masowego 
dożywiania uczniów? (len)

odpowiadamy
Witold Biel. — Nadal nie ma de 

cyzji co do statusu Poznania, któ 
'-ego ranga — podobnie jak kilku 
nnych dużych miast — ma być 

.ipdniesiona. (2047)

Nowy kościół

Jeszcze trwa budowa kościoła przy ul. Kołłątaja na, Świerczo­
wie, lecz w dolnej kondygnacji już odbywają sie nabożeństwa. 

Fot. — K. Przychodzta

Kto pamięta ten pożar
Okręgowa Komisja Badania Zbro 

dni Hitlerowskich w Poznaniu pro 
wadzi dodatkowe ustalenia w spra 
wie głośnego podczas okupacji hi­
tlerowskiej pożaru w magazynach 
portu rzeczne'go 21 lutego 1942 ro­
ku, zwanego w skrócie’akcją „Boli 
werk”. Hitlerowski Sondergericht 
wydał w tej sprawie wyrok, skazu 
jący na kary śmierci, 16 osób. Eg­

Karetką — po pół litrze
Kodeks drogowy wylicza m. in. po ilu to „głębszych” jest 

•kierowca, jeśli w jego krwi jest taka a taka zawartość alko­
holu. A więc, że po wypiciu dwóch małych kufli piwa we 
krwi znajduje się 0,3 promila alkoholu, po dwóch szklan­
kach wina 0,5 promila, a po trzech kieliszkach 20-gramo- 
wych wódki — 1,5 promila. I na tym wyliczenie się kończy. 
Nie podaje się, po jakiej dawce alkoholu jest osoba, u któ­
rej ustalono we krwi zawartość dwóch, trzech i jeszcze wię­
cej promili. To już trzeba z dużym przybliżeniem, ale 
i prawdopodobieństwem, oceniać.

Po wypiciu tak dużej ilości trunków — za kierownicą'. 
Skóra cierpnie. A jednak jest to częste zjawisko wśród kie­
rowców. Nie zważając na konsekwencje — siadają za sterem, 
będąc pod „dobrą datą”. Takich właśnie spraw sporo — 
niestety — trafią do Wydziału Komunikacji Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu. Milicja przekazuje doń prawie codziennie 
akta spraw, w których — oprócz stosownych dokumentów, 
związanych z zatrzymaniem pijanego (niekiedy kompletnie) 
kierowcy — są prawa jazdy. Trzeba je odebrać drogowym 
piratom, ale i karę za swoją lekkomyślność muszą ponieść.

Oto tylko w sierpniu spośród 71 praw Jazdy, zabranych 
kierowcom w Poznaniu, 61 należało do osób prowadzących 
wozy pod wpływem alkoholu. Kilka szczególnie drastycz­
nych przykładów. Rekord pobił kierowca „Wartburga”, 
który po zatrzymaniu przez milicję prawie osunął się z sie­
dzenia; miał we krwi 3,87 promila alkoholu, a więc wypił 
około litra wódki! Pracownik „Amino” prowadził małego „Fia 
ta” z zawartością 3,64 promila alkoholu we krwi. Także ma­
łego „Fiata” dosiadał mężczyzna, u którego ustalono obec­
ność 3,44 promila alkoholu we krwi. Spraw, w których prze­
wija się cyfra około trzech promil jest sporo.

Co gorcza, wśród tęgo pijanych kierowców zdarzają się i 
prowadzący wozy państwowe.’ M. in. „Kamaz”, za którego 
sterem zasiadł pracownik Zakładów Piwowarskich (?!) —
aż 3,27 promila alkoholu zawierała jego krew, gdy zderzył 
się z „Zastawą”. A już zgrozę wywołuje fakt, o którym aż 
strach informować opinię publiczną. 13 sierpnia funkcjona­
riusze milicji drogowej zatrzymali do kontroli karetkę pogo­
towia ratunkowego. Kierowca wyglądał i zachowywał się 
podejrzanie. Wszystko wyjaśniła analiza krwi — 2,09 promi­
la alkoholu! A więc około pół litra wódki w organizmie...

Fakty te niepokoją i muszą wywoływać społeczny sprze­
ciw. Pijani kierowcy igrają bowiem nie tylko z własnym ży­
ciem, ale i innych użytkowników drogi, przechodniów. Ta­
kim „wyczynom” must być wypowiedziane stanowcze „nie” 
— między innymi poprzez surowe kary, (kop)

zekucja odbyła się w więzieniu 
przy ul. Młyńskiej w Poznaniu.

Prosi się wszystkie osoby oraz 
członków rodzin osób skazanych, 
posiadających wiadomości i jakie 
kolwiek dokumenty, pamiątki zwią 
zane z tą sprawą o zgłoszenie się 
osobiście, telefonicznie względnie 
pisemnie w sekretariacie Komisji 
w Poznaniu (gmach Sądu Wojewó 
dzkiego) przy Al. Marcinkowskie­
go 32. <na)

SIERPIEŃ Ludwika,

25 Luizy

Wtorek Słońce: 5.49—19.5C

( TEATRY j

Nieczynne

KDF MUZA — g. 15 „Hardubal” 
(czech^ 15 1.), g. 17.30, 20 „Dzień 
weselny” (amer. 15 1.)

KDF-PAŁACOWE — g. 15 „Przy­
gody Alibaby i czterdziestu roz­
bójników” (ind.-radź. 12 1.), g. 
17.30, 20 „Obcy-8 pasażer „Nostro- 
mo” (amer. 15 1.)

APOLLO,- g. 15 „Przygoda a- 
rabska” (ang. b.o.), g. 17.30, 20 
„Wierna żona” (fr. 18 1.)

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
20.15 „Glina czy łajdak” (fr. 18 1.)

GONG — g. 10, 17, 19.30 „Corle- 
one” (wł. 18'1.), g. 12, 14 „Naro­
dziny gwiazdy” (amer. 15 1.)

GWIAZDA — g. 16, 18 „Hallo 
Szpicbródka” (poi. 15 1.), g. 20 
„Dick i .Tanę” (amer. 15 1.)

JAGIELLONKA — g. 16 „Charlie 
Brown i jego kompania” (amer. 
b’.o.), g. 18 ' „W mroku nocy” 
(amer. 18 1.)

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Po­

wrót człowieka zwanego ko­
niem” (amer. 15 I.) i

MALTA — g. 15.30 „Strzały Ro­
bin Hooda” (radź. 12 1,). g 17.30, 
19.30 „Szkarłatny pirat” (amer 
15 1-).

MINIATURKA — g. 14. 15.30
„Przygody barona Muenchhause- 
ba” (fr b.o.), g. 17, 19.15 „Strach 
nad miastem” (fr. 18 l.)

OSIEDLE _ g 16 bajki, g 17 
„Dubler” (fr. 12 1.), g 19 „Kobra” 
(jap 18 1.)

RIALTO — g. 15.15. 17.30, 20
„Zemsta różowej’ pantery” (ang 
12 1 )

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 17, 
19 „Superexpress w niebezpieczeń 
stwie” (jap 15 1.)

SŁONCE sala duża — g 15.30 
17.30 „Gwiezdne wojny” (amer 
12 1.). g 19.30 „Dziewczyna z re­
klamy” (wł-amer 18 1). sala ma 
ła — g 16, 18 „Przygody Calinecz 
ki” (jap b.o.), ILUZJON - g 20 
„Niewinne” (wł. 18 1.)

TĘCZA — g. 15. 17.30 „King-Kong” 
(amer 12 1.). g 20 „Lęk wysoko 
ści” (amer. 15. 1.)

WILDA - g. 10, 13. 16. 19 „Czło 
wiek z żelaza" (poi 12 1.)

FOTOPL ASTIKON — g. 13—18 
„Audiencje generalne papieża Ja­
na Pawła H

Zon — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka od g. 9 do zmfoku.

DYŻURY )

SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Garbary 17; neu­
rologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16, tel. 791-891; 
ul. Bukowa, tel 38-12-61; Ugory 
16, tel 205-431; Kościuszki 103. 
tel. 544-44 i 147-399: Luboń, ul. 
Wolności 6, tel. 544-44 i 139-999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g 7—22. tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel 523-51. Obie placówki 
czynne w dn! powszednie w g. 
15.30—7.30. dni świąteczne — całą 
do-be

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16, tel. 646-40; Jeżyce — Sło­
wackiego 42, tel. 446-74; Stare Mia 
sto — Skotarska (Os Kosmonau­
tów), tel. 20-56-91; Wilda — 28 
Czerwca 1956, tel. 33-20-11; Nowe 
Miasto - Kórnicka 24, tel. 710-82. 
Zgłoszenia bezpośrednich wizyt w 
Stacji Pogotowia, tel. 66-00-66. Pe 
diatryczne zespoły wyjazdowe 
dla dzieci: Wilda, Stare Miasto. 
Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne 1

Główna 53, 28 Czerwca 1956 349, 
Kórnicka 24. Mickiewicza 22, Sło­
wiańska paw. 104, Starołęcka 1, 
Głogowska 107/108, Os. Przyjaźni, 
paw. 141. al. Marretokowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 1140 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Na życzenie słu­
chaczy; 13.05 Studio „Gama"; 15.05 
Popołudnie dziewcząt 1 chłop­
ców; 15.35 Kącik melomana; 16 
Muz. i Aktualn.; 16.30 „Od Palan 
ta do Bel Canta” ze wspomnień 
M Fogga; 17.10 Radiowe spotka­
nia: 17 30 Radlokurier; 18.25 Kier­
masz polskiej piosenki; 19.40 
„Punkt widzenia”; 20.05 Konc ży 
czeń; 20.30 Wieczór Studia Gama; 
21.28 Tydzień muzyczny w kraju 
— magazyn; 22.23 Koszalin na muz. 
antenie; 23.30 Aud public.

Wiadomości: 0.(H. I, 2. 3. 5, 12.05, 
14 15, li, 18, 19. 20, 21, 22, 23.'

PROGRAM III: 8.05 Jeżeli grać, to 
tylko w trio; 8.30 Prosto z- kraju; 
8.45 Mikrorecital — Janas łan; 
9 Dni walczącej stolicy — kronika 
Powstania Warszawskiego; 9.15 Ma 
la poranna muzyka; 9.45 Wakacje 
z przebojem; 10.35 Wakacje z prze 
bojem; 11 Pow w wyd dźw „Ka­
tedra Marii Panny w Paryżu"; 
11.30 Wakacje ze swingiem; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. roz­
rywki; 13.50 „Mordercy z Ool- 
Hws” pow,; M Lato w Fiłłiawnoaśż; 

15.05 Wokół nowej fali; 15.40 Zło­
te przeboje Merba Alperta; 16 Pa 
miętnlk potoczny — sierpień 
1881 r.; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Melodramat piłkarski, czyli porwa 
nie w biały dzień — rep.; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Bielszy od 
cień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.26 Muzyka na let­
nie popołudnie; 19 „Przetrwać sie 
bie” — spotkanie z E. Hołdą; 19.20 
Dwie wersje tematu „Przeminęło 
z wiatrem”; 19.35 Gitarowe sola 
R Townera; 19.40 Dni walczącej 
stolicy — kronika Pęwstania War 
szawskiego; 19.55 Muzyczne tmpre 
sje; 20 Antologia piosenki fran­
cuskiej; 20.30 „Fik-mik” — słu­
chowisko Jarosława Abramowa — 
Newerly; 21.10 „Ptasie mleczko” — 
zespół King Crimson; 21.30. Siada­
mi jazzowych legend; 22.08 Śpiewa 
A. Murray; 22.15 Fonoteka ‘ XX 
wieku; 23 Księga ballad angiel­
skich 1 szkockich: 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Poz 
nania): 6.45 — 7.40 — Radioe*- 
press; lokalny serwis informac.; 
wiadom. „Sygnałów dnia”; prze­
gląd prasy poznańskiej; inf/ dla 
kierowców; tel. dyżurny 653-18 do 
g 8; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 16.45 Aud J Grota; 16.55 ko- 
m unika ty; 17 Radloexpress; 17.15 
Spotkanie z prof Stanisławą Sze- 
ligowską; 17.40 Radio i TV od ku­
chni; 18 Stereo: Dla melomanów 
mweyki poważnej.

TELEWIZJA

PROGRAM I

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców — „Nasze po­
dwórko" (1);

17.00 — Dziennik;
17.30 — Polska Kronika Filmowa;
17.40 — „Interstudio”;
18.10 — Telewizja Młodych

„C.D.N,” — „Wracamy do
’ szkoły”;

18.50 — Dobranoc; •
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik:
20.00 — Publicystyka;
20.15 „Siedmiu samurajów” (1) 

— dramat samurajski;
22.05 — „Kryptonim — Rynek”;
22.50 — Dziennik;
23.05 — „Ocalić od zapomnienia” — 

„Przed trzecią rundą”.

PROGRAM II

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Sensacje z przeszłości — 

sekrety Leszka Mazana;
20.35 — Wtorek Melomana — wie­

czór z kameralistami Karola 
Teutgcha;

21.35 — 24 godziny;
21.45 — Wieczór filmowy: polski 

film dokumentalny — „Świat 
Włodzimierza Puchalskiego”;

22.05 — W Starym Kinie — Wielcy 
aktorzy małych ról.


